Ne „Torkacie* panuje coraz większy ruch. Przed nadchodzącym 


s©ronem trenują intensywnie hokeiści i łvżwiarzce. 


Na zdjeciu: 


teening hokeistów CWKS. An'uszewicz i Więcek przeprowadza- 


ją. na razie próbny 


Un a Io 


— — w c mz M [MM 


atak na bramkę. 


ZH NĄ | m m 


Puchar Polski 


w piłce nożnej 


Niedzielne spotkania piłkarskie o Puchar Polski 


następujące rezultaty: 


Og:iwo Częstochowa — Gwardia Białystok 1:2 (0:1) 
WKS Bydgoszcz — Włókniarz Chełmek 3:3 (1:2) 


Kolejarz Toruń — Ogniwo 
Sa! Sosnowiec 


Gwardia 


Ib Kraków 1:0 (1:0) 
Słupsk 0:3 (0:0) 


Sa: Rze:z4w — KS Zamość 2:3 (2:2, 0:1) 

Có:nik Zabrze — Stal Poznań 4:2 (2:1) 

CWKS Ib — Stal Lipinv 2:1 (1:1) 

Kolejarz Katowice — Kolejarz Kluczbork 2:1 (1:1) 
Włskniarz Chodaków — Górnik Knurów 5:1 (1:1) 
Gwardia W-wa — OWKS Wrocław: 0:1 (0:0) 
Lotnik W-wa — Gwardia Poznań 3:1 (2:0) 

Garnik Prton — Górnik Wałbrzych 3:2 (2:2, 0:0) 
Spójnia W-wa — Budowlani Opole 4:7 (2:3) 
Budow:ani Przemyśl] — Gwardia Bydgoszcz 0:4 (041) 


Zestawienie par w rozgrywkach rzutu „D“ bedzie 


następujace: 


Gwardia Białystok — zw. OWKS RBvdg. Wł. Chełmek 


Rolejarz Toruń — Gwardia 


Krakow 


Gwardia Słupsk — Kolejarz Poznań 
KS Zamość — OWKS Kraków 
Górnik Zabrze — Budowlani Chorzów 


CWKS Ib - 


Włókniarz Łódz 


Ka'eiarz Katowice — Kolejarz W-wa 
Włókniarz Chodaków — Gornik Radlin 
OWKS Wrccław — Budowlani Gdańsk 


Lotnik W-wa — CWKS 


Górnik Bvtom — Ogniwo Kraków 
Budowlani Opoe — Gwardia Bydgoszcz 
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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Rok VIII Nr 91 


N 
Warszawa, poniedziałek 3 listopada 1952 r. 


i Wiókniarz Łódz 
opuszczają szeregi ekstraklasy 


Unia Chorzów i Ogniwo Bytom zdobyły tytuly mistrzów 


grup, A co za tym idzie prawo do walki o zaszczytny tytul) 


mistrza ligi pilkarskiei na rok 1952. Z I ligi spadaia Koleiarz 
Warszawa i Włókniarz Łódź. Tak w krótkich słowach wygla- 


„da bilans tegorocznych walk drużyn I lizi, walk tym zacięt- 


szych, że w grupach po 6 zespołów każde różnice punktowe 
i hramkowe musiały siłą rzeczy być minimalne: a zatem 


walka musiała trwać do ostatniej rundy rozgrywek, do ostat- 


niego gwizdka sędziego. 


Zmienne były losy tegorocznych walk ligowych. Prawdzi- 
wą ich rewelacja był młody zespół Ogniwa hvtomskiego. 


Rozczarował QWKS Kraków, 


który po doskonałych wystę- 


pach w walkach o puchar ZMP. w walkach jesiennych znacz- 
nie obniżył loty. Inne zespoły, wykazując z Unia na czele 
fantastycznie nierówną forme, muszą poważnie przeprowa- 
dzić hbi!ans tegorocznego sezonu. muszą pomyśleć o' inten- 
sywniejszej pracy, by w roku przyszłym wyjść na boiska 


w lepszej formie. 


Zespoły. które musza opuścić I lige. nie powinny się zała-- 
mywać. Włókniarz, jedyny klub robotniczej Łodzi. który 
walczył w I lidze. musi postawić sobie jako punkt honoru, 


jak najszybszy powrót w szeregi ekstraklasy. Tak samo po- 
winien podejść do zagadnienia Kolejarz warszawski. Oha te 


koła maja ogromną bazę ludzką. mają tysiace zwolenników. 


Teraz chodzi tylko o to, bhy umiejętnie odmłodzić zespoły. 


by podiąć prace na którą nigdy nie jest za późno — pracę 


szkoleniowo-techniczną. połączoną z pracą polityczno-wycho- 


wawczą. Niech oba te zespoły, które opuszczają ligę wezma. 


za przykład Ogniwo bytomskie. które znalazło się też poza 


ekstraklasą, ale postawiwszy 


na młodzież. potrafiło do tej 


ekstraklasy wrócić i odegrać w niej poważną rolę. 


A] 


ąz Z RR 


Mistrzostwa szachowe bez: mistrza 


Siwa i Makarczyk zdobyli jednakową ilość punktów 


Po czterech tvgedniach zażar- 
tvch zmagań na szachownicach 
nie mamy mistrza Polski. Dra- 
matvczna walka pomiędzy Ma- 
karczykiem a Śliwą nie została 
rozstrzygnieta. Obaj ukonczyl 
turnicj z 16 punktami i o tvtu- 
le mistrza zadecyduje o:obne 


spotkanie pomiędzy obydwoma |; 
najlepszymi sza- : 


niewątpliwie 
chistami katowickiego turn.eju. 

Po zmiennym prowadzeniu w 
ostatnich rundach, które prze- 
chodziło z rąk do rąk. poważna 
ilość zawieszonych partii obu 
rywali nie pozwalała na wwia- 
śnienie.svtuacji wcześniej. ani- 


żeli w ostatniej rundzie, ktora , 


jednak również nie przyniosła 
Tozstrzgęenięcia. 

W dogrywkach zawieszonvch 
partii obaj rywale uzyskali na- 
stępuiące wyniki: Pvtlakowski 
— Makarczyk 0.5:0.5. Regedzin- 
eki — Śliwa 0.5:0,5, Makarczyk 
— Błaszczak 1:0. Śliwa — Pv- 
ttakowski 0:1 (Pvtlakowski wy- 
grał zupełnie zasłużenie" Ma- 
karczyk — Śliwa 0:1; Śliwa — 
BE'aszczak 1:0. 

W rezultacie dogrvwek 
uplasowali się na czele, 
no 15 pkt. 


ODA] 
mając 


Tak wiec cs'alnia 


(runda. w której Śliwa spotkał 
| sie z Szuksztą. a Makarczyk z 
| Grvnfeldem. 


miała ostatecznie 
zadecydować o tytule, Miaia — 
ale nie zadecydowała. Sliwa 
zdobył jakość w partii z Szuk- 
sztą i spokojnie realizując prze- 
wagę materialną i pozvcvjną. 
zr.iusił przeciwnika do poddania 
się. 

"Makarczyk. kióry niewątpli- 
wie miał grożniejszego, aniżeli 
Śliwa, przeciwnika, wyvkorzystu- 


'ląc nieporadne zagranie Gryn- 


felda, kilku mocnymi uderzenia- 
mi ciężkich figur rozniósł for- 
malnie skrzydło królewskie 
Grynfelda. który w beznadziej- 
nej sytuacji poddał partie. Oby- 
dwa zwyciestwa zostały przez 
licznie zgromadzoną publiczność 
nagrodzone rzesistvmi brawami 
Również nie rozstrzygnięto 
walki o 3 { 4 miejsce. które 7a- 
jeli ex aequo Szymański i Sza- 
piel. mając po 14 pkt. 
Największą. naszym zdaniem. 
rewelacią w drugiej połowie 
turnieju by? Pvtlakowski. który 
potrafił 7 bardzo niskiej loka- 
ty w początkowych rundach. 
zająć dohre miejsce. wygrywa- 
jąc ze Śliwą. remisując z Ma- 


karczykiem | zupelnie pechowo, 
mając lepsza partię, przegry- 
wając » Szymańskim. 

W pobitvm polu zostało wie- 
lu znanych szachistów, wsród 
wielu „olimpijczyków  wv- 
mienimy nazwiska Plate- 
ra. Grynfelda. lLitmanowicza. 
Tarnowskiego, Gawlikowskiego 

Czy turniej katowicki doko- 
nal wyrażnego  przełasowania 
w układzie sił naszych szachi- 
stów? — niewątpliwie tak. Ten 
turniej musj bvć poważnie bra- 
ny pod uwagę przy zestawia- 
niu zespołu reprezentacyjnege 
Oczywiście w szachach hbar- 
dziej aniżeli w innej dziedzin: 
występują: zmienność formy 
i wyczerpanie po cieżkim sezo- 
nie — niemniej jednak nawe 


to tłumaczenie nie może zmis- ' 


świadkam: 
tur- 


nić faktu. 
bylismy 
nieju. 
Mistrzostwa Polski w Kato- 
wicach wykazały również. że 
szachy cieszą się u nas kolo- 
salna popularnością. Każdy. 
kto byl Świadkiem napięcia. z 
jakim publiczność przeżywała 
poszczególne spotkania. kto słv- 


których 
na katowickim 


Pe VII rundzie turnieju szachowego kobiet 
prowadzi Biełowa (ZSRR) 


VI runda turneji, 
sie 30 pa.dsiernika. 
znakiem <4wycięstw 
dzie: «ich 


Krf (USA) erając czarnymi ze 
Zwaryxiną (ZSRR) inż w debiucie 
pope nila ony'ko. którą znakomicie 
wyry ka'a SZR stka radziecka 
Stis wszy gure. pod grośbą ata- 
miotowezo Ame'ykanka skapl 
tulowa 5 

Prue 
(7 NR: 
w we 
CIe:KiC 
aie 


— || mL 


która odbvta 
uptynęła pad 
szachistek ra- 


Argiia) erajac z Riełowa 
chcyc zbyt szybko przejąć 
„sec Inicja'ywę. wpadła w 
połaczenie R'e'owa. subtel- 
naneur']ac, zdobyła piona. a 


(NRD) A 


potem figurę | w 30 ruchu odnio- 


sła zwycięstwo 


B'yskotliwv atak na pozycie czar- 
nego króla przeprowadziła Rvkaowa 
(ZSRR) w partii z Keller-Hermann 
efektnwną kombinacja 
zmusiła niemiecką  szachistkę do 
kapitulacji już w 22 posunięciu 

Ruhcowa (ZSRR) grając czarńwm: 
2 bercea de Montero (Argentyna) 
przypusci'a szturm na skrzvd.o «I© 
'.ewskie przeciwniczki Argentyńska 
mistrzyni zmuszona została do ad- 
dania wiezy za gońca i w gorszej 
pozycji odłożyłta partię. 


Pozostałe partie również odłożona 


W VII rundzie 1iozzrywanego W 
Moskwie międzynarodowego tur- 
nieju szachowego kohiet prowadzą- 
ca w tabeli radziecka szachistka 
Aiełowa spotkala się z mietrzynia 
Austrii — Reischer. którą pokonała 
w 32 ruchu. 

Ww pozostałych partiach: 
wa (ZSRRY wygrala 7 
(Anglia), Zworykina (ZSRR) 
grała po zaciętej Zrze z de Silan 
(Francja). Kalle: - Heimann (NRD) 
zmusiła do poddania sie Hruskovą- 
Bielska (CSR). Heemskeirk (Iolan- 
dia) pokonała de Montero (Argen- 
tyna). 

Pozostałe 3 partie odłożono. 


Bi'1ce 
prze- 


Jedenastka warszawskiej Gwardii w składzie, w którym zakwalilikowała się do i ligi. DO zwy- 


æ 


cięstwie odnirsionym ub. soboty uad OÓWR2Z Bydgosidi: 


Ignatie- ` 


<zał brawa. którymi da rzo- 
ne poszczególnych uczestników 
turnieju. ten musi dojść bez- 


względnie do przekonania. że 
wszelkie 


mamy 
podniesienia poziomu gry W 
szachy i osiągnęcia poziomu 


do którego zobowiązuje nas 
wielka į sławna tradycja pol- 
skich szachistów. 


Sekcja szachowa katowickiego 


WKKE jako organizator tur- 
nieju — trzeba to wyraznie 
stwierdzić w podsumowaniu. 


wywiązała się bardzo do>rze z 
«"agąnizacji tej dużej imprezy. 
Stałe biuletyny. doskonale zre- 


łagowanv program. ubrzejma 
szuka informacja, wzorowe 
zorganizowanie gier w dużej 
ali Woi Domu Kultury, w 


ztórej odbywała się druga po- 
towa turnieju. bardo duża frek. 
wencja publiczności, dochodzą- 
ca do 400 osób dziennie, to 
wszystko są niewątpliwie osią- 
anięcia. które trzeba zapisać na 
konto zresztą liczebnie niewiel- 
kiej grupy organizatorów, z ob 
Bakiem i Witkowskim na czele. 


Na zakończenie chcielibyśmy 
powtórzyć nasz apel o wydanie 
przynajmniej części partij 7 te- 
gn wielkiego maratonu szacho- 
wego, nawet z krótkimi przy- 
pisami. jeżeli nie z dokładnym 


‘komentarzem — gdyż jest tam 


niewątpliwie dużv mĄteriał do 
nauki i analizy braków i osią- 
enięć naszej szachowej czołów- 


Kl. 


OSTATECZNA PUNKTACJA 
TURNIEJU 


1-2 mieie<ce Śliwa | Makarczvk pa 
16 pkt.: 3-4 Szymański i Szapie| po 
14 pkt: 5-8 Pytlakowski, Ciaikon. 
Balcarek. Regedziński oo 12.5 pkt.: 
9 Gadalińsk' 12 pkt.. 10) Plater — 
11.3 pkt.. 11) Grvnfeld — Il pkt., 12) 
Tarnowski — 10.5 pkt., 13) 1 14) Bła- 
szczak I Gawllkowski po 10 pkt.. 13) 
tritmanowicz 9.5 pkt., Ik) Wożniak 
9 pkt.. 17) Szukszta 8 pkt.. 18) I 19) 
Kwilecki ! Sowiński po 7,5 pkt.. 
20) Dworzyński 55 pkt.. 21) Boie- 
sławski 3 pt. 23) Witkowski 4 pkt 


Torpedo zdobywa puchar ZSRR 


Finałówv mecz piłkarski o 
puchar ZSRR miedzy moskiew- 
skimi drużynami Torpedo i 
Spartakiem zakończył się zwv- 
ciestwem Torpedo 1:0 (0:0). 90 
tysięcy widzów na centralnym 
stadionie Dvnamo w Moskwie 
było świadkami zaciętego i emo- 
cjonującego meczu. którego lo- 
sv ważyły się do ostatniej minu- 


ty gry. 
w 90 min. środkowy napa- 
stnik Torpedo Pietrow. wyko- 


 rzystując potknięcie się obroń- 


cv Spartaka — Biełowa przejął 
piłkę i celnym strzałem zdobyl 
zwycięską bramkę. W chwile po 


'tym sędzia Łatyszew odawizdał 


koniec spotkania. 

Młoda drużyna Torpedo ustę- 
powała mistrzowi ZSRR wv- 
szkoleniem technicznym, 


możliwości 


Narloch stopuje atak Kokota w ostatnim w Warszawie tegorocznym meczu 
tom — CWKS 4:1. Rewelacja rozgrywek — Ogniwa Bytom zapewniło 
stwem prawo do walki z Unią Chorzów o zaszczytny tytuł mistrza ligi. 


_ zaa 


_ ERZE — 


Cena 45 at 


OGNIWO BYTOM i UNIA CHORZÓW 


w finale mistrzostw I 


| 
Kolejarz Warszawa 


ligowym Ogniwo 
sobie tym zwycię- 
Foto E. Franckowiak 


— m _ — 


Mimo słabej íormy 
CWKS wygrywa z Kolejarzem Gd. 14: 


Mecz a mistrzosiwo I Ligi bokte- 
-kej CW AS kKalelarz Gdańsk va- 
kańczył sie zwyciesiwem druzyn 
wojskowe 14:6. Mimo tak wysokie- 
go zwyciestwa ze-Vół CWKS bynaj- 
bochwaie i 


mne] n:e zasługuje na 

nawet trudno którego: z boksecjw 
wyróżnić. Wniost przeciwnie it kil- 
ku zawodników zaobserwowa!'smn;: 
zastraszajecy spadek formy. W lak 
słahej formie walczącego Musiała 
jeszcze nigdy nie o£ladal'śmv na 
dingu. Przyponunał on poczatku- 


jąceho zawodn.ka. staw:aląceRo pier- 
wsze kioxi ra ringu. 

Rardzo przecietn:e zapiesentowali 
zje Kukiei | Woźniak. Mieli ani 
dośc słahvch przeciwników i ne po- 
trafili nad nimi 
wyvsażnej pizewami. oddajac 
nenotczebre inicia'vwe zarowno 
Kukie! jak Woźniak walczyli bez 
pointu ba dzo szahlanowo i mało 
Ww -zechstronn'e. 

Kruża wyraźnie oszczędzał Kiaj- 
na i nie chciał z nim nawiazać wa: 


czestn 


ki Byta (IQ można śmiało powic- 
dzieć ..walka na żarty“, na co zre- 
eta ne reacował sedzia rineowv. 


Mimo ta wydaje nam się, że Kruża 
znajduje się w farmie. 
Qlimpiiczycy Grzelak | Gościań- 
ski nie mieli pola do popisu, gdtvz 
ruchy Grzelaka byly paralizowane 
przez trzymającego przectwnka a 
Gośrciański w ogole nie miał 
nera. 

Nawe nabytki CWKS — 
Olczyk i Sian kowski 
gdvż staneli w ringu bez żadneg9s 
przykolowania. Obu starczvio sił 
tvika na iedna runde. ich kandv- 
cia fizyczna była więcej niż kompio- 
mitująca 


ODMŁODZONY KOLEJARZ 


Druzyna gdańskiego Kolejarza zo- 
stala niemal całkowicie oddnłodzona. 
Powiedzmy SZczerze. że niektórzy 
zawodnicy 7€ wzgledu na toddy 
wiek nie powinni być leszcze do- 


łodzianie 
spisali sie źle. 


jednak b ambitnie i bvła zupeł- 
nie równarzędnum  przeciwn:.- 
kiem. W obu zespołach dosko- 
nale zagrały formacje obronne. 
które likwidowałw wszystkie 
akcje ofensvwne przeciwnika. 

Torpedo. drużyna słynnych 
zakładów 'samochodowwvch im. 
Stalina zdobyła zaszczytny pu- 
char po raz dragi. W 1949 roku 
Torpedo pokonało w finale pu- 
charu moskiewskie Dvnamo 2:1, 
a w 1947 r. przegrało w finale 
z pięciokrotnym zdobvwcą pii- 
charu — Spartakiem 0:2. Tak 
więc dziś po 5 latach Torpeda 
zrewanżowało się Spartakow:. 
zdobywając XIII kryształowy 
puchar ZSRR. 

W tegorocznym turnieju bra- 


ło udział ponad 17 tysięcy dru- 
grała | 


ŻYn. 


na a a A M MT a 22M 


Już w najbliższym numerze „Przeglądu Sporto- 
wego“ zamieścimy interesujacy konkurs sportowy 
w związku z rozpoczęciem Miesiąca Przyjażni Pol- 


sko - Radzieckiaj. 


zadokumentaować | 


Dart-, 


pu-zcozani do C'ezkich walk ligo- 
wych. Dość dobrze zaprezentowal! 
się la=slcin Mi:evu:sKki. mistrz junio- 
(ow - Polens OlA7 Rańnkowski. 
Przedziaw:© cl <tarszej  ReNaeracii 
Sadowski: "waiezvł poniżej swych 
nazliwości Jak e'e zdaje. brak mu 
kondvwcjii fizycznej. 
Jednym słowem. zespół 
jest raczei druzyna przyszłości i 
trudno mu wrozyć sukcesów w dal- 
szych bojach ligowych 


TECHNICZNE 


w muszcj Kukier (CWKS) wv- 
punktował młodziutkiega Kaszunęe. 
Walka nie byla ciekawa. Gdanszcza- 
nin jest jeszcze bardzo surowy i 
zdradza tendencje do chaotvcznej 
hłativki Znalazł sie on w 2 r. na 
deskach po nieprawidłowwm clnsie. 
za ktor huk.e!r dostał napomnie - 
nie. Iś$ukier bil niecelne. a czesto 
pchał sie na przeciwnika. 

W kozucej Wozniak wverał 7 
dość dohrvm techn kem. ale cla- 
bym fizycznie Sakołowskim (Kol.). 

w piórkowej Kruża oszczedzał jak 
móg! Klajna (Kol). wvziywajac 7 
nim na punkty., 

w lekkiej Milewski (Ko!.) — mto- 
dv bokser 0 dosć hogatwm repeor*:'u- 
arze. wYg2iał 7 Olczykiem W 
Olczyk zapoznał sie 7 mata 


WYNIKI 


w lekkopółsredniej Sadowski (Kol) | 


Uchwała Komisji GKKF w sprawie zajść 
na meczu Unia-Chorzów -- Kolejarz-Warszawa 


polecić Radzie Głównej 78 Unia przepro- 
wadzenie szczezółowej I wnikliwej anali- 
zy sytuacji wewnątrz terenowego kola <spor- 
towego ZS Unia w Chorzowie i wyciągnięcie 


Spacjalna komisja 


jarzem (Warszawa) 
9 szczegółowych 
m.in. co nastepuje: 


Wypadki na boisku Unii. a w szczególności 
chuliganów na bolsko 
ery. Są rezultatem złej svltuacji wewnętrznej 
terenowym kole sportowym Unia 
do niedawna nie związane 
7 żadnym odpowiednim zakładem pracv. hyło 
l obcvch 
które wszelkimi sposa- 


wkroczenie 


W 
rzów). Koło to 
siedliskiem szowinizmu 
sportowi elementów. 
bami 


jowi kola. 


Malo aktywna postawa zawodników Unil 
| trenera Peterka przy likwidowaniu zajścia 
potwierdza również fakt słabej pracy wycho- 
wawczej w kole. Podobnie praca wychowaw- 
cza w Zrzeszeniu Sportowym Kolejarz nie 
daje jeszcze odpowiednich rezultatow, czego 
dowodem jest Szereg sformułowań niezgod- 
nych z prawdą. zawartych w proteście TKS 


Kolejarz (Warszawa). 


Stwierdzono również. że sędziowie zawn- 
dów nie stanęli na wysokości zadania Í popeł- 
nili szereg blędów. a sędzia główny Wende 
podał w protokóle niczgodny ze stanem fak- 
tvcznym przehicę wypadków na boisku. 

Po szczegółowym zhadaniu przebiegu Wy- 
padków komisja postanowiła m. in. co nastę- 


puje: $ 


Kołe.arza, 


W e r 


25r." 


GKKF wvłoniana l 
w celu zbadania karygodnych zajść pod- 
czas zawodów piłki nożnej w Charzowie 
19.X.52 r. miedzy Unią (Chorzów) i Kole- 
po przeprowadzeniu 
dochodzeń 


wlączrie z proswoakowariem 
skich wybryków starały się szkodzić rozwo- 


zwycieżył Kuźmińskiego, który śto- | 


czył walkę zbyt defensywnie. 

7e S:an kowsxim. Początkowo Sta- 
nikov ski ostro aiakował. ale szybko 
stracił impet i zainkasował wiele 
CIOSÓW. 


MUSIAL ZGURTIŁ 


w. |lekkośrednie! Musiał 
znany za zwycięzcę w walce z 
GEankowsk:'m. Bylo ta zwyciestwa 
bvnalmniej nie pizekonvwaijące. Już 
od druz'ei rundy Bańkawski zbierał 
wiele punktów dzieki lewvm. a w 
3 r. Miisiał opnadi 7 «e? 'nicjatywa 
przeszła do rak Kolejarza. 

Ww śrcdnie| P:arKowsKi zdohvi 
punkty w. ©. na skutek nadwasi de- 
D'utania Wójcik'iewiczą W walce 
towarzyskiej Kolejarz powędrował 
W I r. na deski i sekundant poddał 
ga. 

W połcierkiej walki nie bvło. gdyz 
Bork probował zapasów. za ktore 
został oadeslanv do rogu. a 
zwycięzcą został Gizelak. 

W ciezkiej Gościanski 
punkty bez walki. 

Prowadz:ł walki Kubiak, punkta- 
wali Łukaszewski. Landau | Bog- 
danowicz. Hala Mirowska była wy- 
pełniona. 


FORMĘ 


został u- 


zdobył 


K. G. 


odpowiednich 


2 


stwierdziła 


podczas 


3 


(Cha- 


(Warszawa) z 
buli; 


4 


ludowemu 


chuligan- 


5 zawodnika 


wać na 7 


4. zawodnika 


fe 


kich funkcii 


| a 


i 


w półsredniej Poleks (Kol.) wygra? | 


pozhawić na okres jednego roku funkcji 
„= kapitana drużyny Unii (Chorzów) zaslu- 
tonego mistrza sportu Cieślika; 


udzielić nagany wszystkim zawodnikom 
„drużyny ligowej Unii (Chorzów). którzy 
19.X.br. brali udział w mecu z Kolejarzem 


udzielić pochwały mistrzowi sportu Ce- 
buli za szczególną opiekę I ochronę jakich 
w czasie zajść udzielił zawodnikom i trenc- 
rowi Kolejarza; 


wzelędnie Pucham 
tralnym. począwszy od 31.X.br.; 


fikować na 1 rok począwszy od 31.X.br.; 


sędziego klasy 
przenieść do I klasy sędziowskiej I udzie- 
lić mu nagany. jak również udzielić nagany 
sędziom A. Hanusikowi i A. Kamińskiemu. 
sędziego I klasy Z. Baldvsa pozbawić w<zel- 


w odniesieniu do pilki nożnej; 

wobec nie stwierdzenia naruszenia przepi- 
sów gry, zawody zweryfikować zgodnie z wy- ` 
nikiem uzyskanym na boisku tj. 3:3. 


Liga piłkarska 


zakeńczyła 


rozgrywki 
GRUPA I. 

Kolejarz Poznań — Unia Cho» 
rzów 3:1 (1:0). 

Ogniwo Kraków — Kolejarz 
W-wa 3:0 (2:0). 

Budowlani Chorzów — Budo- 
wlani Gdańsk 2:0 (1:0). 


Tabela. 


1. Unia Chorzów 12:8 18:14 
2. Ozniwo Kraków 11:9 13:11 
3 Kolejarz Pozn. 10:10 1715 
4 Budowlani Gd. 10:10 16:21 
3 Budowlani Ch. 9611 12:13 
68. Kolejarz W-wa 8:12 16:19 


GRUPA II. 
Górnik Radlin — Gwardia 


Kraków 0:0. 

CWKS — Ocniwo Bytom 
1:4 (1:3). 

OWKS Kraków — Wilokniarz 
Lódz 2:0 (0:0). 

Tabela. 

1. Ogniwo Bvtom 148 187 
2 Gwardia Kr. 128 11.12 
3. CWKS 1010 24:14 
4 OWKS Kraków 9:11 11:11 
5 Górnisx Radlin 8:12 11:16 
6 Włókniarz Łódź 713 0:24 

Uwaga: w mys! regulam nu 


rozgrywek mistrzowie grup spite 


|kają się w meczach o mistrzo- 


stwo Polsk:, do drugiej lgi spa» 
dają zespoły. które zajęły ostate 


nie mejsca w grupach. 


I liga 


bokserska 


1. CWKS 4:0 
2. Gwardia Gd. 3:1 23:17 
3. OWKS Lublin %2 20:20 
4 Stal Chorzow "2 17:23 
) 
6 


29:11 


3. Gwardia W-wa 1:3 18:22 


. Kolejarz Gd. 0:4 13:27» 


AZS AWE 
mistrzem Polski 


w siatkówce 


N'e wiecej jak 70 minut trwa- 
ło decydujące spətkanie w s'at- 
xówce o tytuł? mistrza Polski 
pomiędzy zespołem AZS AWF z 
wrocławską Gwardią. Wygrali 
warszawianie 3:1 (8:15, 13:7, 
15:4. 15:8). 

Rzadko trafia sie. 
kówka tak rozpaliła 


abv glat- 
widownie 


| jak to miało miejsce w niedzie- 


lę. Każde ścięcie. każde poda- 
nie odbywa się przy nieustan- 
inym dzpineu publiczności. któ- 
ra podzieliła się na dwa obozy. 

Gwardia rozpoczęła bardzo 
„dobrze, w ciągu kilku minut pro- 
wadziła 7:1. AZS zażądał przer- 
wyw, po której Gwardia wycią- 
'znęła na 9:1 ale w tvm momen- 
cie obraz gry sie zmenil. aka- 
demiev z sekundy na sekundę 
igrali lepiej. wvciągają na 6:12, 
„abv przegrać seta 8:15. 

W drugim secie prowadzą pœ- 
czątkowo wrodawiane. potem 
warszawianie wvrównują na 
3:5. prawadzą 7:5. Gwardia wy- 
równuje na 7:7. Przez 8 minut 
walczą oba zespoy o prowadze- 
nie. Udaje <ię to axademikom 
którzy dają koncert pięknej gry. 

Najlepszy siatkarz Gwardii 
Antczak troj się na parkiecie, 
w niektórych momentach robin- 
sonuje jax bramkarz, ale n.e 
¡nie może poradzić. 


AZS gra wyśmienicie. było- 
by krzywdą dla pozostałych 
jesli wvróżnilibyśmy kogos z 
drużyny stołecznej. Cała szóst- 
ka gra bardzo dobrze i ani na 
chwilę nie pozwoli wyprowa- 
dzić się 7 równowagi. Ich opa- 
nowanie nerwowe hbvło wiel- 
ką zaletą w tej emocjonującej 
grze. Ze stanu 7:7 warszawlia- 
nie doprowadzili do 15:7, wy- 
grah drugiego seta. 


j 


Trzeci set jest krótki, AZS 
wvgryvwą 15:4. 
W czwartym secie Gward:a 


skupia się w pewnum momen- 
cie. wvdaje sie nawet. że wro- 
cławianie wygrają go i że set 
Diąty decydować będzie o tytule. 
Jest to jednak złudzenie, aka- 
demicv zwiekszaja tempo. grają 
bezbłędnie. zdobywają punkt po 
punkc'e. wygrywają seta 15:8. 

| w Hali Ludowej mecz oglą- 
dało 3.000 widzów. 

| M. D. 


wniosków; 


wyjątkiem mistrza sportu Ce- 


Unii Z. Piede zdvskwalifikn- 
spotkań n mistrzostwo I Ligi 
Polski na szczeblu cen- 


Kolejarza Serafina zdvskwali- ` 


państwowej E. Wende 


w organach komitetów k. £. 


"> Nis 
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ê 


+ 
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Gztery raidy i cztery bramki 
dały Ogniwu Byt. tytuł mistrza grupy 


CWKS — Ggniwe Rvtom 1:4 (1:3). 


Rramki padły w kolejności: 12 
min. — Kokot (CWKS). 17 min. 
Procak (Ogn.). 35 min. — Tramp!sz 
(Ogn.). 37 min. — Kepny (Ogn) 177 
min. — Kruk (Ogn.). Sedziował do- 
brze Fronczyk. Widzów ok. 8.020. 
Ogniwo: Skromny. Olejniczak. 


Lelanek. Clchon. 
Pocak. Trampisz, Kepny, Buczma. 
Kruk. Trener Koncewicz. 

CWKS: Stefaniszyn, Budzyński. 
Korynt. Sobkowiak, Wieczorek. Bie- 
niek, Sąsiacek, Kokot, Brelter, Olej- 
nik, G'elcar. Treńer Kuchar. 

Qgniwo, którt wyszło do decvdu- 
jącego o tytule mistrza grupy me- 
czu bez trzech czołowych swych 


ka | Cechelika, zagralo w pierwszej 
fazie spotkania niepewnie. stosy- 
jąc system zaciętej obrony, da kia- 
rej ściągnieto obu łączników. CWKS 
wykorzystał to i od pierwszej mi- 
nuty gary przystąpił do natarcia., go- 


sRzZCZĄC raz po raz pod bramką 
Skramnego Okres przewag! dal 
drużynie wojskowej prowadren'e 


1:0 pa celnym atrza'e Koxota. który 
wykanrzy:wsł deśrodkowanie Giejca- 
ra. ale na tym sie skoiiczyło. Napad 


CWKS zac74} podawać w nieskoń- 


czeność, tracić doskonałe sviuacie 
podh'amkowe i na nie nie przyda- 


ła «le ofta-na praca parocy | ohra- ` 


ny tego żespołu. Napastnicy w naj- 
bardziej decydujacech momentact 
tracili piłke. a że przy tym grali 
niema' wyłacznie trójką łrodROWA. 
wiec też trudno im się bvło prze- 
hié prre? wastwinę nóg rozpaczliwie 
broniacych sie bytomlaków. 

Dru na bviomska zostawialac w 
przodzie trzech tylko napastników, 


Narloeh, Katucer, ' 


| 


liczyła na ich szybkie. zaskakujące 
raidv. które miałv przynieść hram- 
ki. Okazało sie, Że nadzieje te by- 
łu słuszae. Podczas gdv napastnicy 
CWKS już do końca mecz! pudło- 
wall. atąk brtomski czterema wv- 
padam! zdobył czterv bramki | mec? 
zakończył sie nienaczekiwanie wysQO- 
kim i z przebiegu gry niezbyt 7a- 
<'użonym zwycięstwem drużyny go- 
ści. 

Trzeba jednak zaraz stwierdzić. że 
Ogniwo zasłużyło na tvtuł mistrza 
gruny. Ten młody zespół, po7ha- 
wiońy trzech najlepszych zawadni- 
ków, zagrał ładnv mecz. wykazał 
dobrą techn'ke. nienajgorsza kon- 


'dvcję I wiele dobrych zagrań. Oz£nl- 


piłkarzy — Wiśniewskiego, Jeromin- | S Osk adzi śl 


jakim wystapiło 
w Warszawie. test zespołem przy- 
szłości. Wyróżnili sie w nim Tram- 
pisz 1 kepny w alaku, Kauder w 
pomocy. Lelonex w obronie oraz 
Skromny w bramce. 

Drużyna CWKS, która nd lat nie 
masz iakn4 znależć bramkostrzelntch 
napastnika. zaimponowała Jak 
zwykle kondycia. Wojskowi wyka- 
zali również poprawe desli chodzil 
a ez*hknść zagrań | ich techniczne 
przeprowadzenie, wszystko to led- 
nax nie da <sux<rosów, jesli piatka 
ofenstvwna bawić się hedzie pad 
hramką przeciwnika. zamiast stize- 
lać. 


Nailleowzvm zawodnikiem CWKS 
byt Rrelter w ataku, ruchl'wv 1 
szyhki. lecz podobnie iak i koiedzv. 
w slabe] dyspozycji strzałowej. Ma- 
brre zagrał Korynt, nieźle Benlek. 
Ste'aniszyn był niepewny | został 
w ostatnich minutach gry wymie- 
niony przez Kłaczka. (w) 


Ogniwo Kr. wygrało 3:0 
a Kolejarz W-wa opuszcza I ligę 


WRAKÓW 2.11 (tel. wł.) 


Osgniwe | jent 


tym bardziej godne podkre- 


Kraków — Kolejarz W-wa 3:0 (2:0). | ślenia, że no długotrwałych dez- 


Bramki zdohvll: Glimas 2, i Radon. 


| 


Sedzia Puxnwski z Radomia, wiu- 
dz”u: ak. 6.909. 

Cgniwo: Hvmczax. Gędłek. Ma- 
zu, S*'aboszcea3ki. Kbrzeniak. Pa- 
wlikowski. Pawłowski, (Siwicki), 
Rajtar, Radon, Kadłucka, Glimas. 
T:ener Tobik. 

Kalejarz: Sosnowski, Śliwa. Wa- 
łasz, Jacnicki. Łabęda (Mielak). ; 


Szrzawińeki. Wesołowski, Łą”», Ze- 
lerąx. Szularz, Kobylanski. Trener 
Szczepaniak. 

Zdarza <ie czesto, ża zespoły wal- 
czące o tytuł mistrza demonstiulą 
ge na poziomie... spadkowiczów 
T:m rarem jednak ehoć stawka hv- 
ła (zwłaszsza dla Kolejarza) spra"'a 
utrzymania sie w ekstra-kiasie, po- 
ziom był zupełnie zadowalający, co 


czach boisko stawiało zawodnikom 
specialne wymagania. Sorostal! im 
zawodnicy Ogniwa. odsuwając od 
«jebie widrio spadku sle gprastali 
również | Kolejarze. dla których 
las jednsk nie był łaskawy. 

U zwvciezsów na najlepszym po- 
ziomie grali: Hymczak, który wie- 
lokroinie uchronił swą drużyne ad 
bramki. Mazur. interweniu- 


straty 

jacy często -- wydawałoby s'e w 
keznadziejnych już sytuacjach — 
ora” Glimas | Radoń. U pokona- 


nych wybili się na plan pierwszy: 


Soenawski, Wesołowski | Kaohylan- 
' Rki. Łącz wygrywajacv ujelo “M 
iejvnków w polu, zwleka?! 2 odda- 


nem egirzału. przez co zaprzenascił 
kilka dobrych pozycji podbramko- 
wych. 


Wyścig o | liga wygrał OWKS 
pokonuąc Włókniarza 2:0 


ERAKÓW 2.1! (tel. wł) OWKI — 
Włókniarzy Łód> 2:8 (4:01. Bramk!l 
zdsbyli: Vięcek i Duernieki. Sar- 
dzia Przebvsz z Bydgoszczy; wi- 
dzów ok. £.1068. 

OWKS: Hajduk. Kaszuba. Musiał. 
Masłoń, Strzyxalski. Helos, Krn- 
czek. Kucharski. Durnióok, (Więcek), 
Uznański (Piechactek), Dwernicki. 


Tiener Giergiel. 

t*łóknizrz: Szezurzyński. Wło- 
darczyk. Urban. Stusio, Wielgas. 
Wapiennik Hosgendorf. wiernik. 
Raran. kożninski, Zygmuncik. 
Trener Król. 

Weterani": Baran. Włodarczyk, 
Hogencarf | Wapiennik naleteli 
n'e tylko do najlepszych zawodni- 


ków Włoxniarza. ale rozpo. Łądza!! 
największym zachen sl! Defensv- 
wa łodzian popełniła dwa szkolne 


błędy, które zadecvdowały o wyni- 
ku moczu i losie drużyny łódzkiej. 

W pierwszym wypaczu Włondar- 
czyk dał się wyciągnąć Nwernic- 
kiemu pod chorągiewkę korrerową 
sked padła centra skrzydłowego 
OWKS, a pod nieobecność Włodar- 
czyka na przedpolu bramkowym 
zdobył Więcek bez w'ększej5 WY- 
fitku prowadzenie — w drugim ZAS 
neatakowany przez nikogo Wa- 
pennik. podając piłkę do  S7czu- 
rzyńskiego wybił Ją na korner. Pa 
iezo uderzeniu Włókniarze stal: 
jak wrośnięct w ziemie. a szybki 
Dwernicki akoczy! do. piłki I wbił 
ją głową do bramki. 

Dwernicki. Kaszuba. Piechaczek | 
Haiduk nyli nailepszvmi zawodni- 
Rami w zivycieskiej drużynie Ara- 
fącei w tym spotkaniu czysto i am- 
bitnie. 


Kolejarz P. wygrał z Unią Chorzów 3:1 
dzięki ofensywnej taktyce 


POZNA% 2.11. (tel. wł.) — Kole- 
jar? Poznań — Uhala Choarxów 3:1 
(1:8 B:'amx| da Fo'ela:za zdobwii. 
w 198 min. Czasczyk w 80 m'n 
Anin:a. v 89 min. Gogo:ewski. dla 
Unii: w 55 mn. Pzecrerka. 

Unii: Wyrobek, Pomba,  Bair'vla. 
Pulak. Suszczyk, Siekiera (Boche- 
nez), Przecherka. Cieślik, Alszer, 
Cebula. Kfib'cki. 

Kolejarż: Rosiński,  KHołtuniaxX, 
Tarka Deska. Słoma, Chudziak. 
Brzeżańczvk (Polka). Anioła, Czap- 
czyvk. Gogolewski. Chmielewski. 

Sedziował Wóślczak z Łodzi. 
dzów ok. 17 tys. 

Wysoxa Żtaw<ca meczu Spowodo- 
wala. że na widowni w Dębcu by? 
komnie*+ Kole'arz h'e zawiódł nA- 
dzie. 17-tysiąerne| rzeszy widzów 
i gając z wie'ką amb'cją i wo:ą 
zwyciestwa. wygra? spótkanie ?a- 
s'użenie Przez cały czas mecCry no- 
znaniący nadawali 
szczaliąc swoich przejiwn.ków jedy- 
nie da niellcznvch wypadów. NIilę- 
7y poszczegó!nym)i liniami by?a 
doora wscółjracs a napDasłnicv 
przy kał4?| sposobności strzelali 
ceine, W drułynie Kolelarza dn- 
brze arała zwłąszcza linia pomo- 


cy; walczyła ona skutecznie o kat- | 


dą plłke, zastilając nieustannie ata% 
celnymi podaniami. 
brze spisywali sxe obaj. obrońcy. 
którzy w zupełności żaszachowa.i 
szybkich skrzydłowych Unii. Mato- 
rem wszystkich akci! ofensywne" 
byl Gogolewsk.:. który też nAlnhar- 
dz'ej nienokotł bramkarza Wyrob- 
ka. Czapczyk, iako środkowy, da- 
brze ;:ozdziela' piłki 1 dobrze wy- 


Bud. Chorzów — 
wskutek słakej 


wl). Ru- 
Rudawlani 


KATOWICE, 2.11 
dawiani Chorzów 
G4aańsk 3:0 (1:6). Bramki zdobyli 
Januszek i Powala. Widzów 0x. 
8.500. Sedziował Szperliing z Łodzi 

Rudnwliani Chorzów: Janik. Kar- 
manski, „jarduda. Kulik. Lizurek 
Gajdzik, G!a ic. Wieczorek, Powa!s, 
Januszek. Pilavek. 


(tel. 


Budowlani Gdańsk: Gruner, K'!p- 
cewicz. kaleta, Lene, Dudek, Ko- 
kot I, Gronowski, Kokot II. Ra- 


szkiewicz, Gożdzik, Wawrzusia?. 


Chorzowianie uratowali się przed 
apadkiem 7 lligi, ale na zwycięstwo 
któe zdecydowAa!5 o pozostaniu w 


ton grze. dôpu- :; 


w obrenie do- : 


l 


| przeciwników. 


l 


Wi- | 


chodził na pozycje. Słabiei wypadli 
rkrzydiów.. ae Zawsze TOZUM EJĄC 
zagiania swolch współpartnerów. 
Olenwwne. takiyce hoejasza 
rzec. wetawill $Ś'dzacv takt.kę de- 
fensywną ces w konsekwencji do- 
srowadzilo do terca. 27 wypadli onl 
wk wazystk.ch liniach słabiej od 
Teka takty4a była 
złvn pociązniesiem czego dowlod?y 
ostatnie 10 minut ery. kledy po 
drugiej) bramce miejscowych, goś- 
cie przeszli do gwałtownej ofensy- 
wy. Zecchne'! oni wtedy Kolejarza 
da obrony. bvło iednak ju; za nóż- 
no. tym bardziej, że udany kontr- 
atak poznaniaków, doprowadził do 
uzyskania jeszcze jednej bramx<li. 
W "robek 
bronił dJbrze. zbierając częeto hil- 
czne oklaski za swe udane para- 
dy. W trójce obrońców araz najlep- 


"szem zswodn k'em Unii był Bartyla: 


wszystkie górne piłki stały sie |e- 


: Ra łupem | niejednokrotnie ratował 


ən skutecznie w  beznadzieinych 
sytuacjach, Dobrze sexundowval! mu 
Suszczyk, A w ostatnim kwadran- 
4:e — Cebula. Atak gości grał iad- 
nie 1 składnie dla oka w nolu, jed- 
nax nie m-at te! dvnamki bajowe! 
jaką dvsponowali 
pastnicv zbyt drugo zwiekali Z ad- 
dananiem strzełów la bramke, bA- 
uarn sie oczeważnie w n'esk'itecz"e 
hiperkomb/'nacie. 4lązaków atać 
huło na więcej, czeza dowlodła 
ieena n2pravwde dobrze przemvbla- 
na akcja: Cieślik — Cehula prze- 
cherka. któa zakończyła stę efx- 
towną bramką. 
(O1.) 


Bud. Giłańsk 2:0 
ery giłańszczan 


poznaniacy. Na-. 


_———— A Z A O 


poza nierwszą bramką | 


etrzowskich. Zesnół, który leszcze 
nie tak dawno był kandvdatem do 
(tytułu mistrza grupy. tym razem 
stanowił zlepek indywidualistów, 
poruszających g'e po boisku z pO-, 
wglncścia ślimaków. 

Na!bardziei zawiódł prowadzony 


i nie zadaląc 


ekstraklasie z'ożyła się nie Ich do- ; 


bra gra. lecz wyjątkowa a'ab 
dzień 'im'ennika z Wybrzeża. Gdań- 
Gzczanie rozegrali najsłabszy swój 
me. tegorocznych bojach mi- 


f | 


rzez BRaczkiewicza atak. Formacta 
ta przez $0 minut grv dawaa kan- 
cett niendclinośsi. Poszczecólni 28- 
wodnicy tej linii prześcigali się w 
niecelinyvch podaniach. grall wszerz. 
sobie zupełnie trudu 
strzelania na bramke Ja:lka, który 


w ciągu caego meczu tvlko raz 
interweniował, wyłapując strzal 2 
30 m. 


Gazpodarze dostraili się do pazia- 
mu przeciwnika. grając całv mecz 
chsotycznie. co w sumie złożyło aie 
na kiepskie spotkanie. 

(J. B.) 


| Szczęśliwy remis Gwardii Kraków 
z radlińskim Górnikiem 


KATOWICE. Górnik Radlin 
Cvardia Kraków 8:0 (0:0). 


Uurn:k: Dudny, Pytlik, Grze- 
go:wczyk. Franke. Zńrzałek, Ku- 
rzoja, Dvbała, Sz! ger, Bażek, Wwa 


r<"cha (Moj!, W.śniowski. 

Gwardia. Jurowicz, Snopkowsk!, 
"£Szczurea, Flane<. Śllzowski, Ma- 
mon. Kotaba. Patka'o, (Rogoż4ś.. 
Jatkowski. Rozuża (Camal) Moi. 
d-'skl (Patkelo) Sedziował ob. 
Czapski z wrocawia. widzów po- 
nad ? tys. 

Oibrzymi ciężar gatunkowy me- 
czu wptynał na to. ze na lolsk.: 


Córnika przybył zor.plet widzów 
Spadek z ckstrziasy orz EZanse no 
zdobycie misi:zostiw a oto nie 
była stawxa meczu. I dlatego Z8- 
rez na początku nalezy podkre- 
śllć, że mimo tegna wielkiego la- 
Cunku nerwowego 7zawaltego w 
spotkaniu. mecz toczył się w Praw 
dziwie sportowej atmosferze. Obie 
drutyny, mimo że wulczyłv zá - 
cięcie o każda piłkę — grały bar- 
dzo czysto. Słowa pochwa'v nale- 
ża sie również radlińskie! puhimę- 
ności. która ze zrozumiałych wzgję- 
dów gorąco da”ingując swolą dry- 
żynę obiektywnie oceniaia grę 
Oraz słuszne werdykt'y  sędziekło. 
wywiezienie jednego punktu [4 
Radlina muszą £Wardziśńci zap:- 
sać na konto wielkiego szczęścia. 
Od poczatku gwizdka. aż do kbń- 
ca. ra toczyła Się pod znakiem 
zdecydowanej przewag! górników 
Prrez 6A min. piłka znajdowała się 
na połowie Gwardii. a mócz przy- 
gpominat tieńning na jedną bramkę. 


| terem spotkania. 


Górnicy zagrali to spotkanie 2 
oibrzymio ambieja I Gznaniiką. ten 
napad wśSpierany przez calą defen- 
svwę par! jak huiza raz po raz do 
przodu. ale pod bramką ZzAa!amywał 
się na krakow:kief obronie lub — 
atrzelał obok siubka, allo wprost 
w ręce Jurowicza. 


W linli aofensywnoj Górnika peł- 


nowartiościowym napastnikiem. O- 
perulacym szybko cią. technika 
i strzaten by? Wisniowski. 


w defenavwie Greegoszczyk I Ku- 
rzeja w zipelnośc: dawali sobie 
radę z přawą flanka cwardzi- 
stow, lewa od 15 minuty, kiedy 
Mordarski adniósł kcniuzię kola- 
na — prak:'ycznie nie istniala. 

W drużynie Frakowski? zawidc 
atak. Nie pomezła szybkość, ani 
wyszkolenie techni _zne w ofen- 
sywie Gwardii nie kilio się nic. 
Akr'e rwaą'v sie daleko przed linia 
pola karnego. Pamoc zaaVsorbon- 
wana obrona własnej bramki nie 
wspamaągała kolegów z ofenzvwy | 
w efekcie p'łka ra? strącona prze- 
pada:a na długo. Lukę fą próbował 


poczatkewo wyp2lnić Jak zwykle 
pracowity Mann. lecz wobec 
braku zrozumienia wśród kolegów 


nastawił sie również prawie wy- 
łącznie na obronę własnej bramki. 
Defensvwa krakowska 7 nierów- 
nego A BC przeciw całej niz- 
mal drużynie górników. wyszła - 
bronna reka. Óbnk wspomniane- 
go Mamonia. Fiańek. a przede 
wazvatuim Szczurek stał się boha- 


(Jur) 


OWK4S Kraków — Kalejarz War- 
<szawa 11:3. Warto bvła przyjść na 
: ten mecz. aby zobaczyć walkę w ka- 
itegoril średnie! pomiędzy Kwań- 
niewskim (OWKS). a Karpirskim. 
Brła ta najlepsza walka wieczoru. 
która dos'arczyła widzom wiele e- 
mocji. Obaj zawodnicy pokazali do- 
nrą technixę. Szybką orien!acię | 
bajowość. W końcu 2 r. Kwaśniew- 
ski znalazł się w n'ienezpiecznej sy- 
'macji, w trzeciei cowedraowAa? na 
deski. po czym sędzia przerwał wal- 
kę. oglaszajac zwycięsiwa KA.pln- 
skiego przez t. k. o. Karpiński nie- 
wątplitwie powinien bvć brany pad 
uwage przy wystawianiu dwóch re- 
prezentacji na mecze 7 Finlandią. 

Wyniki: Bartczak (K) wygral 7 
Liidtkem. Guzy (OWKS) pokonał 
Kreczmańskiego. Sedzielosz (OWKS' 
zwycieżył! Kreczmańnsk'ego, Nawak 
wypunktował Leje (OWKS), ale mia: 
cia?vs rabote, Pzsławeki rowe 
wygrał 2:1 z Rajewskim. Masiorek 
.(OWKS zremisował 7 Króliczakiem, 


Sukces 
radzieckiego 
automobilisty 


Znany automohilista radziecki 
Ambrasienkew odniósł nowy 
sukces. uzyskując wynik lepszy 
ad oficjalnego rekordu świata. 

Ambrosienkow startując w 
zapowiedzianej próbie bicia re- 
kordu świata na samochodzie 
„Gwiazda* — 350 cem, przeje- 
cha? iednakilometrowy odcinek 
trasy ze startu lotnego w 16.73 
sek. (przeciętna 215.183 km na 
godz.) Rekord świata dla samo- 
chodów tej kategorii wynosi 
213.04 km ' godz. 


| Motocyklowe 
rekordy Świata 


Na torze wyścigowym w Linas - 
Montihery pod Parvżer» padły no- 
we. motocyklowe rekordy świata. 
Jako pierwsi startowali na maszi- 
nach AJS 330 ccm dwaj Francuzi: 
Jerzy | Piotr Monnere:. A otn nal- 
lepsze ich wyniki. które są lepsze 
od rekordów świata: 

50 km -- 16:06 (przeciętna 184.294 
km!: 56 mil 25:51 (przeciętna 
186.680 km); 100 km — 22:08 (I2A.630 
knwgodz.!: 10 mil — 511:51 (188.200 
km godz.): fo minut — 136.072 km. 
Rekordy te należały do Włocha O- 
mobona Tenni. który ustanowił je 
w roku 1838 na Moto-Guzzi. 

Pawodzsenien: zakończyła się tak- 
że próba cztere*h jeźdźców Jerzez0 
| Pictra Monrerel (Francja) Gill 
Dorana (Anglia) oraz Rod Cole- 
man'a (Nawa Zelandia), którzv jako 
ekipa zagatakowali rekordy należą- 
ce da Anglików Duke'a, Bella | 
Ollver'a z roku 1849. A ota kilka 
najlepszych wyników: 

500 km — 2:34:26 (171.880 km. godz.): 
w trzy godziny 507.1 km (16.030 
km.godz.): w cztery godziny R€6.182 
km (166.670 km godz.): 360 mil 
4:54:11 (164.126 km godz.): w pieć 
godzin—821.782 «m (154.760 km godz.): 
w sześć godzin — 886,432 km (154410 
km godz): 1008 km — 6:04:36 (164,560 


km godz.1; w siedem gadzin — 
(1111032 tm, 188.720 km godz.). 
Nallepszy wynik na jednym ©- 


krążeniu miał Piotr Monneret. któ- 
ry osiagznął przeciętną 182.017 km. 


W paru wierszach 


KATOWICE. W niedziele odb"ła 
sie na Torkacie ciekawe spotkanie 
hakeiowe pomiedzy Gwardią a Sta- 
lą. Pierwsi malą w zespole wiek- 
SzŁOŚĆ starszych zawodników ze 
Skarżyńskim II na czela, drudzy na- 
tomiast bazują na uzdolnionej mto- 
dzieży. Mecz miał niezwykle dra- 
matyczny przebieg. 

Bardziej rutvnowani gwardziźci w 
ostatnich minutach gry zapewnil! 
sobie zwyciestwo 5:4 (0:1. 3:2, 2:1). 


Bramki dla Gwardii zdeli: Skar-; 


żyńsk: II — 3. Jasıński | S<iba pa t; 
dla Stali: Skórski, Jończyk, Swi- 
stak | Bvń. 

CZESTOCHOWA, 2. 11. (tel. wł... 
w dorocznych mist.zóstwach Cze- 
stochowy w tenisie stołowym brało 
udział 40 zawodników. Tytuł mli- 
sirza zdobył bez porażki 
ski (AZS), w'cemistrzóostwo zdobvł 
Omańóski (AZS), a trzecie miejaące 
zalia! Kozłowski (Włókniarz). 

RYDGOSZCZ, 2. 11. (tel. wł.). Trój- 


gn'wa t Górnika zakończy? gria paw- 
nym zwycięstwem Kwardzistów, 


Sypniew- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


W H lidze bokserskiej bez niespodzianek 


Karpiński (K) wygrał z Kwaśniew- 
skim przez t. k. o. w 8 r. Windak 
(OWKŚSŚ) zdobvł punkty w. o. Jeż 
pokonał Kraja.' Jeż niewatpliwie pa- 
czynił postepy I pnie się ku czołów- 
ce naszych ciężkich. 

(R) 


LODZ. 2.11 (tel. wł.). Włókniarz 


Łódż — Unia Mala Dąbrówka 14.6. 


Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Włókniaza 
koleiności wag): Anielak zwycieżył 
GrzywóczAa prze?  dyskwalifikacie 
w 2 r. Gitowskiemu poddał sie w 
pierwszym starciu Kupnv. Cozaś 
zremieował z Ponantą. Lewandow- 
ski wypunktował Stachowiaka. w 
lekkopółśrejnie| cigala. a w pół- 
średniej .Jedrzeiczyk zdobyli pun- 
ktv wo. 
ków. Trzęsowski wygrał 7 Kapicą 
w trzecim starciu, Tim uległ Syr- 
kowi, 
cCiechawskim. a Jaskóła zremisował 
z Łukawskiin. 


«wskutek braku przeciwni-. 


| wał 


„więcej 
w. 


spotkaniu z 
wvzra! 
uległ! Pie- 
ringu sędzia- 


zdrvskwallfikowany w 
Żurawskim. Ueczyński 
Czyżem. Wylangowski 
trzykowskiemu T. W 
Karski (W-wa). punk'owall: 
Antoniuk (Olsztyn). Bielewicz | Ma- 
<łowski (Poznań). Widzów 150. 


OWKS prowadził już przed me- 
czem 0:4. Był w 
wyrównanym. lepiej wy- 
e technicznie | wygral 
Zespól bielskie- 


szkolonym 
spotkanie pewnie. 
go Ogniwa ta drużłvna. 


'zawadni'ków w nallżejszvch katego- 


„Ogniwa 
Walaszczyk przegrał 7 Woj- 


2 Zygmuntem pozwolił 
„nieuwage 
Ogniwa 


Grupa N 

TABELA 
1. OWKS Kraków R:N 39:21 
'2. Włókniarz Łódź 4:n 30.10 , 
3. Kolejarz W-wa 2:4 24:26 ` 
4 Gwardia Poznań 0:4 15:25 
5. Unia M. Dąbrówka 0:4 12:28 
RYNGORZCZ, 2.11 (tel. wł.). 


zremisował z 


ka -- 


"'znań ~- 


którzy zdobyli 38 pkt. Zespoly Gor- : 


ntka I Ogniwa wystapiły w osłabió- 
nych składach. Najlepszym z7awod- 
niklem trójmeszu okRzał się Ronin 
z Gward!'l, który zdóbvł 12 pxt. a 
najlapszy ezas dnia uzyskał rów- 
nież zawodnik Gward!! Raniszewsk. 
— 1:30.6. Dla Ogniwa 7 pkt zdabył 
Stawecki, a dla Górnika taką samą 
ilość Mai. 

WRÓCŁAW, 2.11 (tel. wł.). av; Tna- 
warzyskie spotkanie tenisa stoło- 
wego przyniosła zwyciestwo Ogni- 
wii Wracław nad Spójnia Warsza - 
wa 7:3. Niespodzianką hyła paraż- 
ka Arbacha z Rogowiczem. W dru- 
gim meczu warszawska  Spólnia 
«ygczja z wrociawaką Spójnia 7:3. 
W Spólni grał Arbach, który zre- 
vanżował ele Rogowiczówi za po- 
rażkę w pierwsrym spotkaniu. 


1 7 R 0.0003. 00 0 0000030030 a 


mecz żużiowy zespołów Gwardl!. O-. oyy na ae opis 


OWKS Bydgoszcz — 
sko 13:7. 


Spotkan'e a mistrzostwo TT lig! 
(plenmvsi OWKS): w wadze miiszeji 
| koguciej Gerhke | Mikotajczuk 
zdodyvli punkty w. 6. z powodu 
braku przeciwników. Izydorczyk 
Wenęglochem. Zna- 
niecki wygrał przez dyskwalifikacie 
Boetachera. Gęsicki wypunktowa? 
Tachimowicza. Kaźmierczaka zno- 
kautował w 1 r. Zygmunt, Leiss 
wygrał przez t.ko. w 2 r. z Ple- 
trzykowskim II, Drzewiecki został 


Ogniwa Biel- 


skim. Chodorowski 


riach. posiada za to niezłv materia! 
w wagach cięższych. — zawodnicy 
hołdują sile ciosu. Do najciercaw- 
szYch walk należał połedvynek u 
wadze ciezkiej, w którym po mniel 
wiecej wyrównanych dwu pierw- 
szych rundach Pietrzykowski I z 
ładna końcówka zapewnił 
obie zwyciestwo w walce z Wy- 
langowskim. 


w drużynie walskowych najlep- 
szvm okazał sie Leiss. zawiódł 'Ra- 
źmierczak. który po silnvm cia- 
aje na szczeke na początku walki 
sie prze? 

wyliczyć. W  zenpole 
wyróżnili sie Zygmunt ií 
Pietrzykowski 1. 


KRAKÓW, 2.11 (tel. wł) Gwardia 
Kraków — Stal Poznań 183:5. 


Wyniki techniczne (na pierf'szum 
miejscu zawodnicy Gwardii, w ko- 


 lejności wag): Janicki zwyciężył na 


pkt. Kesego. Kiinkos przegrał na 
pkt 7 Zawadzki'n. Salka :tvęgrał 
na pkt. z Pelankiewiczem, R"zeziń- 
eki zwycieżył na pkt. Turowskiesna. 
Kudłacik wygrał na pkt. » Kaplur- 
zrenisował z 
Kazimierczakiem. Maciejewski 
przegrał na pkt 7 Woltkowiakiem. 
Krauz zwwcieżvł 'w drugim starciu 
przez poddanie się Borowicza, Ble! 
I wygral przez dyskwalifikację w 1 
r Fitza. Riel il zwycieżvł wn. na 
skutek braku przeciwnika. 


z | nawoczesny. afensywny styl 


leż 


'ryvch najmniel 
niósł 
aumie zespolem ` tym meczu wyczerpały się 7 chwilą, 
: niej 
„sedzia musial 


które| brak : 


poznańska reprezentuje 
walki, 
jednak każdemu niemal z zawodni- 
ków brak kończącego ciosu. Stad 
lepsza kondycja gwardzistó 
rozstrzyęała a zwycięstwach. 7. któ- 
przekonywajace od- 
„Dobre“ walki w 


Drużyna 


Kud'acik. 


gdy 7 ringu zeszii piórkowcy. Pó?- 
zdarzało się cora7 częście|. że 
zachecać przeciwni- 
ków dn walki. wzglednie hnin!'e 
udzielać naponnień za bicie atwar- 
ta rekaulca. przetrzymywanie, ata- 
ki głową itp. 
Sedziował w rineu 
(W-wa) na punktv Matura. 
(Śląsk) | Mrozowski (W-wa). 


Sienkliew'cz 
Borek 


WROCŁAW, 2.11 (tel. wł.) Gwar- 
dia Wrociaw — Kolefarz Opole 11:9. 
Mecz stał na słabym  poz'amie. 
Tylko cztery walki odhyły się w 


'przepiscowym czasie. 


 „misował 
'noawicz przegrał 7 


wynik! techniczne (na pierwszvm 
mieljsecn zawodnicy Gwardii w ko- 
lejności wag): Łakomy wygrał ze 
Stetanem. Kar£ol wypunktował Ku- 
biaka. Kaspercz2k «wvgrał przez tka 
w 2 r. z Sehaetiańskim. Kulik zre- 
z Silemisławskim. Szvmo- 
Owczarczykiem. 
włodek został zdyskwalifikowanv w 
wąlce ze ŻZmiiewskim. Donański 
wyvgiał przez dvyskwalifikacię Naca- 
nia, Kulpa wygral przez tko z ZY- 
glerem. Urbancwicz przeg'ał przez 
drskwalifikacię 7e Szczypińskim. 


Klimecki zdohył punkty wa. 
wale w rinzu prowadził [isow- 

sk! (W-wa) punktowa!! Kubiak 
(Szczecin), Twardowski (Łódz), Fe- 
derowlcz (Śląsk). 

Grupa III. 

TARELA 
1. Gwardia Kraków 4:2 35:23 
2, OWKS Bvdgo:szcz 4:2 33:27 
3. Ogniwo Bielsko 4:2 30:24 
4. Sial Poznań 4:2 20 
4 Gwardia Wrocław 2:4 24:34 | 
R. Kolel. Opale 0:6 23:52 


prowadzą w lidze koszykówki 


WŁÓRNIARZ OBEJMUJE 
FROWADZENIE 


WARSZAWA, 2.11. Włókniarz 
Łódź -- Kolejarz W-wa 71:65 124:%6) 

Wákniarz: Jańczyk — 23. Macie- 
jesvski — 19. Śmielelski — 14. Zvir- 
ski — 10. Waligórski — 3, wolcie- 
chowski — 2. 

Kalejarz: Wawra — 1A. Tańczak — 
13. Sterenga — "1. 7latkiewicz — R. 
Siwek — 6 Ochociński — 4, Zagór- 
ski — 3. 

Kolejarze przegrali mecz w ostat- 
niej jega fazte. nie wvtrzymujać 
tempa narztjcóonezo przez Włóknia- 
rzy. ktńrzy wygrali zasłużenie. Prze- 
wage łodzianie mieli szczególnie w 
azybkich atakach. Wweróżniali się w 
tym Jańczyk ! Maciejewski. Wśród 
Kolejarzy najlepiej zasiał Wawro. 
Zagórski był słanszy niż zwykle. 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
GWARDII 


KRAKÓW. 2.11 (tel. wl). Gwardia 
— AWKS Lublin 67:33 (27:14). 

Gwardia: Wójcik — 21. Wężyk — 
12. Dabrowski — 11. 
7. Retkowski — 3. Pacula — 8 i Sl- 
kara 3, Bartik 

OWKS: Nartowski 
ski — 5 Niedziela 


14  Nlew- 


Alikułowski T 
— 2. Pyios — |. 


— 4. Wilichow- | 


ski — 4 Rallue — 2. Golimowski — | 


2. Ksia+łek 


Saedziowa!'!: 
| Kowalówka 
Przewaga techniczna | taktyczna 
Gwardii. poparta dobra dvspozyvcjaą 
strzałowa dała kraxowiakaom 7zdecy- 


2, Borowski. 


Fihanowski 
(Kr.). 


(W-wa) 


dawane zwyciestwo nad ambitnym. | 


chać surowym jerzcze przerciwn'- 
kiem. W zespole OWKS wyróżnili 
sie: Nartowski, (choć widz'ieliśmu 


fo już w lepsze! farmie) | Niedzie- 
la. — w Gward:'|, Wężyk ! Wójcik. 


FINISZ NIE POMÓGŁ 
KOLEJARZOM 


POZNAŃ, 2.31 (tel. wl.). Stal Fo- 
Kolejarz Ostrów 64:55 (32:27). | 


Sedziowall Mochnəcki | Hołowiecki. Ludzik. U wojskowvch dobrze za- | 
Stal: Wybieralzei — 24. Jako- zval Becnarowicz. a Kamiński | Z. 

wiak — 14. Kubicki — 12, Kałek — Popławsk! zasługują na pochwałę za 

11. Klewenhagen — 3, Młvnarczyk. | celne strzały. 

Ostasińnski, Orlikowski. (A) 


Kolejarz: Adamczak — 1A, Kola- 
<niewski — ^3. Grzeda — 8 Mocek 
— 4. Frąszczak — 1. Pawlak — 3, 
Sitek. ° 

Spotksnie toczyła Sie w b. «zvh- 
kim tempie. Stal Już w pierwszej 
połowię zapewniła Sobie zdecydo- 


«ane prowadzen'e dochodzące na- 
wet do 20 pkt różn'cy. Pod koniec 
spotkania jednak ostrowianie graja 
cara? lepiej | w tym okrmaiie gyr 
zdobywają przewage. W przekro!u 
calego spotkania Stal była zespołem 
lepszym. 


TARELKA 

GRUPA I. 
1. Włókniarz Łódź 2:0 174157 
2. Gwardia Kraków 2:1 152.135 
8. Kolejarz? V-wa 2:1 19%:1769 
4 Rial Poznań 2:1 15014 
$. Kolejarz Ostrów 0:3 1/0:1% 
6. OWKS Lublin 0:3 128.14 


3-CIE ZWYCIESTWO 
WOITSKOWYCH 


WARSZAWA, 2.11. CWKS Warsza- 


wa — Ogniwo K:aków 10.38 (54.13). 


Sadziowali Twardowski | Michaś. 
CWKS: Kamiñsxi — 19. Kwapisz — 
14. Popławski Z. — 12. Bednarowicz 


— 11. Bagłziewski | Wilczewski po 


4 puiczak. Majer | Zochowski po 1.. 


Popławski M.. Poburka. 

ogniwo: Banaś — 12, Krupa — A. 
Łudzik — A Ciesle.'ski JI. t Ciesie|- 
ski R. po 3, Langer — 2. Korcala — 
1. Buczyński, Kasprzyk, Surdvka. 

Spotkanie rozegrane w dobrym 
tempie. przy stałej przewadze ‘wolļ- 
skowvch. CWKS przewyższał prze- 
ciwnika pod każdym względem. O- 
stre teinpo. odpowiadające wojsko- 
wym ujawniło brak! techniczne ora; 
ełahe krycie drużyny krakowskiej. 
Krakowiacy poza tym słabiej atrze- 
lali. 

Z drużyny Ogniwa na wyróżnie- 
nie zasługiwali młodzi zawodnicy: 
Bansń i langer. Niezły by? również 


mera 1 


ZACIETA WALKA W ŁODZI 

ŁÓDŹ, 2.11 (tel. wł.). Spólnia Łódź 
— lIKolejarz Pozna” 64:52 074 70). Se- 
scdziową!( Rruśnicki i Hegerle. 


Snójnia: Pawlak — 20. Skrodski 
— 14, Przywarski — R. Płoszewski 
| Chrzanowski — po 5. Kasińsk| 
l Michalak — po 3. Szór — 2. 

Kolejarz: Borowiak — 13. Fegler- 
sk! — 13. Rernarl — 8. Koaiński — 
1. Haglauer — 3. Plewąska i Ma- 


tysiak — pa 2. Lewandowski, Bave' 
i Dehinskt — po 1. 


Drużyna Spółn! luż w £ min. za- 
rewniła sobie przewage 1 nie ad- 
dawa'a prowadzenia do końca spo- 
tkania. Łodzianie odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. górująć nad przeciw- 
nikiem celnością strzałów. Spalka- 
nie bylo ciekawe. choć nie stało na 
zbyt wysokim poziomie. 


PIERWSZY SUKCES 
AKADEMIKÓW 


GDAŃSK, 2.11 (tel. wł). AZS 
Warszawa — Spójnia Gdańsk 60:54 
(29:74). 


AZS: Niciński — 18 ChAstians — 
13. Bartosiewicz 12, Kucharski 
— 9. Dovrucki, Wąsik i Kowalski 
po 2. 

Spójnia: Appenhetmer — 1R. Woj- 
towicz — 14. Dronicz — 7, Brzozau- 
fk! — 5. Lelonktewicz, Markowski 
II I Kępiński po 4. 


Akademicy wygrali 
Górowali ani nad przenwnikami 
większą szybkością. zgraniem | ol- 
brzymią ambicją. warszawianie. 
wśród których wyróżnili się Ni- 
inski 1 Christians. zastosowali do- 
brą taktyke | blokując Appenhet- 
Wojtowicza. razbijali nie- 
składne ataki gospodarzy. 


zasłużenie. 


Stal Katowice mistrzem Polski w tenisie 


KATOWICE 2.11 (lel. wH). 
nim akorcem tegorocznegn 
tenisowego były drużynowe mistrzo- 
w4 Po:skl. Mimo. że rozgrywane 
niesprzyja- 
jących warunków. ostatecznie 70- 
stały szczęśliwie zakończone. 

Zeszłoroczny mistrz Polski CWKS 
»ajął ostatnie miejsce. nie wyśry- 
««ając śni jednego spotkania. Tyiu! 
mistrzawski przypad? drużynie Stall 
zestawionej z tenisistów Katowice! 


"Gliwic. Nowokreowanvyv mistrz Pol- 


.czewsekim i Bratkiem. Wynik jel nie 


aki w toku rozgrywąk ouazał sie 
hezkonkurencyjny, tracąc w trzech 
meczach zaledwie $ małych punk- 
tów. 

Dużą niespodziznką jest również 
zdobycie wicemistrzostwa przez 
Ogniwo Sopot. Do rozegrania p^za- 
stała jeszcze partia z meczu Gór- 


Ostat- 
ezoru 
nik Stal 3:7 pomiędzy Kowal- | 


ma fednak wplywu na układ tahel- 


ki mistrzostw, którą ukształtowała 
się w sposób następujący: 

Stal Katowice a a 2:8 
Ogniwo Sapot 3 4 12:41 


U progu sezonu narciarskiego 


C TART naszych zawodników 
3 na VI Zimowych Igrzyskach 
Olimpiiszich w Oslo. oraz caly 
szereg artykułów w dyskusji po- 
olimpijsziej. w której zabierano 
głos w większości wypadków na 
tematy ogolne. doprowadziły do 
powstania poważnych nie;asno- 
ści co da właściwega pojęca O 
stosowanej przez czoławkę świa- 
tową tecanice zjazdowej i slalo- 
mowej. 


Przyczynkiem do tego były 
również różnice zdań u zawod- 
ników kadrv olimpijskiej, któ- 


rzy indywidualnie opanowali. 
większość nowych elementów 
technicznych zaobserwowanych 


u mistrzów olimpijskich i przed- 
stawicieli ekstraxlasy świato- 
wej. lecz nie byli w stanie 
obiektywnie stwierdzić. które z 
nich są tą „nową techniką“ sla- 
lomaową, względnie „nowym sty- 
jem". 


TECHNIKA A STYL 


Ahy czytelników wprowadzić 
w tok rozważań nad zagadnie- 
niami techniki narciarskiej mu- 
aze wspomnieć n dwóch często 


.myvlonvch określeniach -.techni- 


Ki į „stylu zawodniczej jazdy. 


Techniką nazywamy  żbiór 
tzw. elementów technicznych i 
najrozmaitszych ewolucji po- 
„walających zawodnikowi na 
pokonanie w  najwłaściwszy 


sposób trudności, które stwarza. 


mu zarówno samo ukształtowa- 
nie terenu jak i poprowadze- 
nie trasy. 

Elementami takimi są np. — 
pozycja jazdowa zasadnicza, 
aerodynamiczna, hamująca. 
wszystkie odmiany ewolucji 


Górnik Katowice 3 1 14:18 
CWKS warszawa 3 0 12:21 


Tegoroczne mistrzostwa drużyno- 
we były imprezą mało udaną. Za- 
ciążył na nich spóźniony o cały 
miesiac termin rozgrywek. Nadto 
impreza nie spełniła zadania propa- 
candowego. Odbyła sie zupe!nie bez 
rozgłosu, przy pustej widowni. 

w poniedziałek ! we ‘wtorek ad» 
były się dwa spotkania, które zas% 
kończyły mistrzostwa. 


1:0. 


Górnik Katowice — Ogniwo Sopot 


5:8 -- Niespodzianką spotkania byla 
przede wszystkim porażka Kowal- 
czewskiego 2 Maniewskim. Również 
przegrana gry mieszanej Górnika 
Niestrój, Zimorkówna 2 Kornelu- 
kiem. Stepkowską, jest niemniej- 
SZĄ rewelacją. 


Wyniki: Niestrój — Korneluk f'l, 


GRUPA II. 

1. CWKS 2:0 162:118 

2. Spójnia Łódź 10  180:155 

3. Kolejarz Poznań 4:1 167:155 

4, AZS Warszawa 12 133:150 

s. Spójnia Gdańsk 03 161:1A3 

R. Ogniwa Kraków 023 125:177 
Stepkowska 4:6. 2:6. Juniorzy: Ge- 


bicki — Łuckiewicz 4:6, 5:8, Zofiń- | 


ski — Majewski 2:6, 6:3, 6:3, Niela- 
bówna — Gierykówna 4:6, 1:6. Nie- 
łabówna - Zofiński — Gierykówna- 


Łuickiewicz. 8:3, 6:2. Gębicxi. Zofiń- . 


st! — Łuckiewicz, Dondajewski 4:6, 
5:6. 

Stal Katowice — Ogniwa Sopot 
Przemeczen!i poprzedalm me- 
czem goście nie stawili spodziewa- 
nego oporu wywpoczętym ([enisistom 
Stali. 


Wyniki: Licis — Korneluk 4:6, 6:2. 
6:0, Sebrala — Mrokowski 6:4, 6:3. 
Bratek — Maniewski 6:0. 6:3, Bra- 


i tek, Ślusarz — Korneluk. Maniewskl 


60. 


| 6*3. Buchalik -- Mrckowsk!i 6:9, 6:4. 
Kowalczewski — Maniewski 4:6, 3:2. ; 
.Nliestrój - Kowalczewski — Karne- 
'luk - Maniewski R:4, 6:3. Niestrój. 
 Zimorkówna — Stepkowska. 

neluk 8:1, 1:6. 4:6, Zimorkówna — 


6 2. 


= 


Pop:aw'ska Stępkowska 
6:8. 6:2. 14:12. Jedrzejowska, Bratek 
Stepkowska, Korneluk 6:1. A:2. 
Junorzy: Wilczek Łuckiewicz, 
2:6, 6:4, 7:5. Ditrich — Majewski 5:8. 
6:1. 6:1. Wilczek, Dietrich — Łuckie- 
wicz. Dondajewski 4:5. 6:1, Rycz- 
kówna Giervkówna 5:2. 6:1. 
Ryvczkówna, Wilczek — Gieryków- 


Kor- | na. Łuckiewicz 6:1, 8:11, 7:5. 


(1.B.) 


/ pernika), 


Nr vi 


Zmienne powodzenie 


beniaminków ligi 


w Pucharze Polski 
Spójnia W-wa - Budowlani Opole 4:7 


Pierwszy występ w stolicy nowo- | nej bramki. z czego wywiązał 


krcowanej drużyny ligowej Budo- 
wlanych z Opola przyniósł jeli suk- 


ces w postaci zwycęstwa w meczu. 


pucharowym naci) siołeczną 
nią. Wynik 7:4 suserule wyrówna- 
ną walkę dwóth równorzędnych ze- 
społów. W rzeczów.stosci goście 
pizewyższali swoien pizeciwników 
przynajmniej ^ klasę * pokazali are 
ʻi paziomie nie często oglądanym 
w I lidze. 


Rudowlani pokazali sie jako ze- 
spô! dohrze wyszkaony  techntcz- 
nie I niezwykle zzcant. Na minus 


motna jeszcze policzyć gościom nie- 
skonsolidowanie bloku 
który dopuścił da 
bramek w dość prostych 
cjach. 

Na'  enS7A 
był atak, 


utraty cztereca 
sytua- 


farmacia Budawlanych 
stóryv jednak dopiero po 
przerwie vokazał wiele kombina- 
cy'nvch zagrań. Obie strony ata 
ku hardzo czesta siorowały zmiany 
pozycji, co wprowadzało nieniatły 
zanet w ahranie Sprólni. Tndywi- 
d'alnie na'lepie| zaprezentował sie 


Spói- 


abronnego. . 


prawoskrzydłowy Mielniczek, któ-' 
ry cprócz dobrej technicznie pry: 
wyrósnił ste wspaniatym wyvkony- 


wan'em rzutów walnych. Pierw 
s72 bramka uzyskana przez niego 7 
odleg'ości ok. 23 m wprowadziia w 
zdziwienie nawet bramkarza 
me ze Snóini. Pozostali — Cichy. 


K'ik, Żalucki | Czech stanowili do-, 
:29 | brze rozumicjący się zespół. 


Pomocnicy Mriczyński | Troa- 
noweki ernli dobrze z wyjątkiem 
12-minutawego okresu pn przerwie. 
kiedy cofneli sie zbyt gleboko do 
tviu, tracąc łączność 
Wykorzystał ta natychmiast atak 
Snóini. strzelajac w tym czasie nad 
rząd trzy bramk'. Z obrońców naj- 
lspszvm byl kapitan drużyny Ka- 
nia. sprawujacy Punkc'e radka- 
wego Na nim spoczywał najwilak- 
szy ciężar obrony przedpola włas- 


Gwardia W-wa 


WARSZAWA 1.11. Gwardia — 
OWKS Wrocław 0:1 (0:0). Rramke 
dla 7xvcięzców strzelił Kajdasz 
Gwardia — Paprotny, Hachorek. 
Maruezziewiez TII. Ochmański. Clo- 
nek. Markawski: Olsze"tkl, B'za- 
zaw=ki, Cichocki, Wiśniewski. By- 
strek. 

AWHRS -=- Paczkowski, Czagała. 
Cjala. Tasecki: Guzy. Poloczek: 


Przemiński. gl lsurek, Kajdasz, Gro- 
bosz. KrzyłańskI. 
Sadziawał Mastalski 
ohiektywnie. 
Zwvalennicv Gwardił będą zapew- 
ne mieli pretensję do swych pup- 


z Zabrza. 


i strzału 


sie 
dobrze. Boczni obroący Woitkiewicz 
| Skronkiewicz oraz hramkarz Ta""- 
kiewicz — nieco słabsi, jakkolwie:: 
nia popełniii większych błędow. 


Największym atutem Spójni bvła 
duża bojowość. która w dużym 
stopniu zniwelowała braki tech- 


tej właśnie bojo-. 
oraz odporności nerwowej 
gospodarze potrafili przy stani? 
1:4 wyrównać na 4:4. przez dłu? - 
Szy czas stawiaiąc ostateczny re- 
zultat meczu pod znakiem zapy- 
tania. 


Do przerwy gra była bardzo de- 
nerwuląca. głównie ze względu na 
niezdecydowaną gre Rudowlanve". 
którzy wyraźnie góruląc nad 
przeciwnikiem nie potrafili! wvko- 
rzystać wielu dogodnych svtuacji. 
Jedyna bramke przed przerwa zdo- 
był pięknym strza.etin 2 wolnez5ń5 
Mielniczek. Po przerwie gra z 
miejnca ożywia a'ę. Już w trze- 
ciei minucie Żabi'ki uzvskuje wy- 
równanie dla Spóini. ale hbłvskaą- 
wiczna Akcja z centra przynaxi 
znów prowadzenie Rudowlanvm ze 
Klika. Rudawtani s3 By 
ciagłvm ataku í 10 rainut uzvsku 4 


niczne. Dzieki 


wości 


„dalsze dwie bramki przez Żabickie- 


Kuż- | 


i 
| 


z atakiem. ' 


Ro | Cicheco. 


dla Rudówlanvchn 
Spójnia nie mv$Śli jeszcze rezy£no- 
wać ze zwycięstwa W tym naj- 
ciekawszym okresie przy wielkim 
dopingu własne! publiczności Spól» 
nia zdobywa kolejno trzy bramki 
w tym dwie przez Czekańskiego | 
jedną przez Cyhulskiego 


Do końca meczu pozostało 10 mi- 
nut. Ten okres wystarczył Bu- 
dowlanym aby zapewnić sobie 
p'wne zwycięatwo przez strzelenia 
nastepnych trzech bramrk. któ- 
rvch autorami byli Mielniczek. Ża- 
bicki I Klik. 

Zz. G. 


Przv stanie 4:! 


- OWXS Wr. 0:1 


léw za przearanie spotkania. w kió- ` 


rym mieit zdecydowaną przewagę. 
Jednak na usprawiedliwienie Gwar- 
du trzeba powiedzieć. że ;zwvkile 
tak bvwa, iż pa dłuższym okresie 
koncentracji przychodzi odprężenie 
nerwowe | 
bote. Gwardia od pierwszych minut 
nie wvkazywała zwykłej zaciętości 
I bojowości. 


tak zwiekął z addaniem strza- 


łów i bawił się w hiperkoinbinacje I 


na błotnia*vm bojisku. Pamóc rówe 
nież zabawtała się w gre wue-z í 
do tylu zamiast dokładnie podawać 
da przodu. Jedvnie tylko obrona | 
ia w pierwotnym ustawieniu przed 
przerwa. spelniała swe zadanie na 
dostatecznie. 


Chociaż wiec gwardz:śei miell 
przewagę. zwoiernicy ich d;żeli na 
trybunach a wynik. gdvł Ka'dasz 
i Tizurek sporadycznymi wypada- 
mi stwarzali grożne «v!'tuacje na 
przednolu Paprotnego, który na ogół 
by? mało zatrudniony. Na trzy mi- 
nuty przed kancem meczu Kardasz, 
nie namyśiniąc sie u'ele oddał sil- 
ny strzał na bramkę, umieilętn:* 
przenoszac pilke nad wysuniętvm 
da przodu Paprotnym. ca w efekcie 


'przyninetln  wrocławianom  upraz- 
niony sukces. 

w Gwardii najlepiej ragr2!l: 
a'zozawski. Markowski 1 Marusze 


tak właśnie bvło w 80-, 


.wodnikiem by? Czaja. 


i 


F'ewicz II, w OWKS nallepszvm za- 
na  =tó'eca 
warto by zwrócić większą uwage. 


RID 


Na mecie i półmetku 
szkolnych lig piłki ręcznej 


Mimo fatalnej pogody w paździer- 
niki, zawody 
cvch w piłce recznej w Warszawie 
dobiegają końca. Szkoły meskie 
mają już nowego mistrza. Sa nim 
uczniowie gimn. TPD IX (ul. Ko- 
którzy nie przegrawszy 
żadnego spotkania, uzyskali dosko- 
nały rezultat bramkowy 41:7. Wice- 


i mistrzostwo zdobvła drużyna gimn. 


azkół ogólnokształcą- 


: Smolnej. która również wrsrała 
wszyAńtkie spotkania. . 
Przeciwnikiem tych dwu .war- 


z ul. Smninej — R pkt, stos. bram. 
25:21, trzecie mielece gimn. TPD 1 
(Żolibarz) — 6 pkt. — stos. bram. 
27:31. czwarte — gmn. TPD II (ul. 
Naakawśskiego) — 4 pkt., stos, Dr. 
2-193. 

7 ligi spadają drużyny dótych- 


czasowego m:strza tj £'mn. Kotla- 
tala i wieemistrza—gimn. z Bielan. 


' Kto wejdzie na ich mejsce jeszcze 


nie wiadomo. ba walki grunowe nie 
zostały ukoóńczońe. a w szkołach 
na Woli nawet ich nie rozpoczeto. 


ligi szkół żeńskich 
grać bedzie m. in mistrz grupy IM 
exligowy zespół TPD VII (ul. 
Wawelska), który rozgromił kolejno 


O weśście do 


szawskich' drużyn beda ..Prażank:" 
z gmin, Praskiego, które zdobvły 
mistrzostwo szó:tei grupy stosun- 
kiem bramek 20:0 Obok tych trzech 
drużyn w finnle grać beda druż- 
ny Lic. dla wychowaweczyń przed- 
szkoli (mistrz grupy VID. gimn. 
TPD T (Żollborz) i drugie drużyny 
Lie. Pedag. TPD (Stawki) i gimn. 
Hoffmanowej. 


O ile pogoda dopitze zawody re- 
żegśrańe zostaną jeszcze w jesieni. 


Jak się dowiadujemy g'mn. 2mi- 
chowskiej, Które zdobvło mistrz0- 
stwo ligi w piłce recznei .z uwagi 
na zdobycie również wicem'Strza- 
stwa w koszykówce zreztvgnawało 


'z reprezentowania Warszawy w pil- 


gimn. Królowej Jadwią!. aimn. TPD | 


111 (Mokotów) i gimn. TPD II, uzy- 
żyskując w sumie 25:0 bramek. 


Ich najpoważniejszym konkuren- 
tem będzie drużyna gimn, 2 


ul. i 


ce ręcznej. oddalać ten zaszczyt 
koleżankom 2 Lic Pedag. TPD 
(Stawki). które wzmócnia się 6 czte- 
ry zawodniczki z gimn., Hoffma- 
nowej. 


Tak żeńskie jak i meskie respo- 
łv piłki ręćzne| rozpoczęły :uż za- 
prawe do czekającej je Spartakiady 
Szkalnej. 


(Z.0.) 
~e 


Czy zmiana systemu szkolenia slalomistów? 


rejestrujących poszczególne fazy | Q Krystiania równoległa od- 


zmierzających do uzyskania 
zmiany kierunku jazdy itp. 
Stylem jazdy zawodnika na- 
zywamy zaś indywidņalny po- 
sób wykonywania tych samych 
elementów techniki, a więc np. 
krystianii równoległej z ruadą 
Obserwując zawodników, 


wykonać tę ewolucję stwierdza- 
my. że wykonali ją obaj popra- 
wnie | zgodnie z zasadami tech- 
niki. ale w odmienny sposób. 
Każda 2 nich posiada bowiem 
swój styl. zależny od wielu in- 
dywidualnvch właściwości, głó- 


wnie takich jak — budowa ana- | „a.odników przesuwających się 


tomiczna, cechv psychofizyczne 
(temperament) itp. 
Moylenie tych podstawowych 


któ- 
rym. podczas treningu poiecimy i 


Po przyswojenlu śóbfe poie- 
cia techniki j stylu iasnym sta- 
nie sie fakt. że zarówno żaden 
z przytoczonych powyżej przed- 
stawicieli czołówki zjazdowej 
świata nie wykonuje tych sā- 
mych elementów techniki w 
sposób identyczny, jak również 
nie mogą być one wiernie na- 


 Śladowane przez naszych za- 
wodników. 
ANALIZOWAÓ 
NIE „NA GORĄCO" 
Analiza nowych elementów 


techniki, które stwierdzamy u 


| bardzo szybko przed oczyma ob- 


pojęć stać się może przyczyną. 


powstawania powaznych  bię- 
dów w trenerskiej pracy z za- 
wodnikami. Trener korygujący 
Jazde zawodnika nie może bo- 


wiem nastawiać jego jazdy we- 


dług jakiegoś upatrzonego przez 
siebie „szablonu stylowego”, lecz 
zwracać powinien uwage wylą- 
cznie na techniczną poprawność 
wykonywanych elementów. 
Obserwator, mający możność 
porównania techniki naszych 
zjazdowców, startujących po 
powrocie z Olimpiady w slalo- 
mie, z jazdą S. Eriksena, Gut- 
torm Berge. Spissa, 
Sch5p'a, O. Schneidra Sengera, 
Oreillera i innvch, zauważyłby 
te same elementv techniki sla- 
lomowej. przvyswojone sobie np. 
przez Ciaptaka Gąsienice od E- 
riksena — Norwegia. Andrzeja 
Roja od T. Spissa — Austcia. 
Stefana Dziedzica od Ch. Pravdy 
-- Austria, Józefa Marusarza od 
Sengera — Austria wzgl. Gut- 
torm Berge — Norwegia itd. 


serwatora nie jest rzeczą łatwą 
i wymaga dłuższych studiów w 
szerszym gronie fachowców, 


Wydanie na łamach prasy o- 
ceny jak np. „stosowanie przez 
Francuzów ruady doprowadziło 
do ich sromotnej klęski" — nie 
jest rzeczą trudną. lecz wywo- 
tuje u każdego czytelnika. któ- 
ry. zetknął sie trochę blizej 7. 
podstawowymi pojęciami teorii 


narciarstwa zawodniczego — pa- : 


błażliwy uśmiech. 


Analiza wszelkich nowości nie 


możć być robiona .na gorąco", 


Pravdy. | 


ze względu na czesto u nas je- 
szcze niestety występującą psy- 


chozę „powyjazdową”, psychozę 


nakazującą uważać wszystko, co 
nowe za idealne i konieczne do 
przyjęcia jako zasadę, Jest ona 
o tyle niebezpieczna. żc może 
się udziełać nie tvlko zawodni- 
kom. ale | trenerom. 


Analiza musi 
konkretnym materiałem dowo- 
dowym w postaci filmu luh 
zdjęc fotograficznych (Róbot), 


być poparta. 


ruchu. Posiadając takie mate- 
riały można przeprowadzić ana- 
lizę najbardziej wnikliwą. opar- 
tą na podstawach naukowych. 
Opracowane materiały muszą 


(być w końcu przedyskutowane 


w  szerakim kolektvwie Rady 
Trenerów, abv przez wyelimi- 
nowanie jednoosobowych opinii 
unikać poważnych pomyłek, ta- 


xich jakie miały miejsce np. po |! 


powrocie naszej ekipy z Igrzysk 
Oliinpijskich w St. Moritz 1946 
roku. 


ELEMENTY ZASADNICZE 
I NOWE 
Studium porównawcze wyka- 
| zuje zastosowanie przez czoło- 
"wych slalomistów Świata, obok 
znanych nam elementów techni- 
ki, ewolucji nowych, zaprzecza- 
ijących niejednokrotnie wszyst- 
'kim ostatnio przyjętym założe- 
niem. KEwolucje te zostały wy- 
pracowane niewątpliwie w celu 
zwiększenia szybkości przejazdu 
trasy slalomowej do maksimum 
Powstanie ich należy przypi- 
sać ponadto charakterowi u- 
kształtowania prawidłowych 
stoków slalomowych, jak rów- 
nież takiemu ustawianiu slalo- 
mu, które zmusza najlepszych 
'zawodników do 
szybkości. a nie wytracania jej 
na prawie całym stoku slalomo- 
wym jak to ma miejsce u nas. 
Z4 ewolucji nie stosowanych do- 
tychcza w szkoleniu naszych 
z„jazdowców możemy wyróżnić: 
I Krystianię równoległą z kro- 
ku łyzwowego z silnym ob- 
niżeniem, cofnięciem i dużym 
sektorem ruchu bioder w kie- 
runku do stoku (płaszczyzna 
| czołowa). 


«= stokowa z silnie zaznaczoną 


rotacją obniżonych i cofniętvch 
bioder, charakterystycznie wy- 
przedzających ruchem „rotacje 
pasa barkowego. Dzioby nart na 
jednej wysokości, całość w przy- 
bliżóniu wykonana wg. zasedy 
starej krystianii* „nisko-wysoko- 


nisko“. 

3 Krystiania równoległa 2 
" przeciwskrętem i podsko- 
kiem podobnym do ruadv. przy 
czym lądowanie następuje wy- 
raźnie na nogę zewnętrzną 


' skretu. 


zwiększania ` 


Przytoczony opis ewolucji nie 


daie pełnego wyobrażenia koor- i 
dynacji ruchowej, która jest u. 


wszystkich trzech przytoczonych 
ewolucii bardzo skomplikowana 
i trudna. 


Ten. kto interesuje sie bliżej 
zagadnieniami narciarstwa mo- 
Że z łatwością stwierdzić, że ob- 
niżenie i cofnięcie bioder jest 
w szkoleniu podstawowym tak 
samo piętnowane jak krvstiania 
„Nisko-wysoko-nisko'. Sięgnię- 
cie do tego archiwum technik! 
można uzasadnić koniecznością 
zwiększenia szybkości w obre- 
bie każdej Kkrystianii. nawet 
przez niebezpieczne odciążenie 
dziobów i obciążenie tyłów nart. 


W związku z tvm nazwanie. 


tych ewolucji nowymi staje sie 
w pewnym sensie problematycz- 


ne. 


CZEKAJĄ NAS POWAŻNE 
IMPREZY , 
MIĘDZYNARODOWE 
Całość techniki 
nie wykazuje ponadto 
niejszych odchylen od 


slalomowej 
poważ- 
zasad 


,stósówanych w ezkoleniu na- 
szych zawodników, nie może 
więc bré mowv o radykalnych 
zmianach svstemu szkolenia. 


Zadaniem najbliższego okre- 
su poprzedzającego poważne 
imprezy  mied® narodowe 
Akademickie Mistrzostwa Świa- 
tn — Austria 1953. Mistrzostwa 
Świata F. I. S. Falun — Szwe- 
cja 1954 i VII Igrzyska Olimpije 
skie w Cortina D'Ampezzo — 
Włochy 1956, będzie równoległe 
z dalszym śledzeniem zmian 
techniki na terenie międzynaro- 
dowvm, uzupełnienie szkolenia 
nowymi elementami, ora? indv- 
widualne eliminowanie błędów 
w podstawowej technice na- 
szych slalomistów, 


| Dużą uwagę poświęcać bedzie- 


my juniorom. którzy niewątpli- 
wie zasilą naszą kadrę olimpij- 
ską. 

Korzystając z wymiany do- 
świadczeń z zawodnikami | tre- 
nerami radzieckimi, podczas ich 
pobytu na wiosnę bieżącego ro- 
ku w Zakopanem, przeanalizu- 
jemy i usprawnimvy metody na- 
szego treningu, zwracając hacz- 
niejszą uwagę na zagadnienie 
toku treningowego, rozgrzewki. 
dyskusji potreningowych z za- 
 wodnikami. szerokiego Zastoso- 


wania filmu itd. 
| 
Sprawa szkolenia kobiet sta- 


nowi odrebne niezwykle ważne 

i zagadnienie. które wymaga sze- 
| roxiego omówienia w innym ar- 
('tykule. 


mgr Stanisław Ziohrzyński 
Trener Państwowy 
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Wizytujemy sekcje sportowe WKKF 


Zebranie, którego nie mozna nazwać plenarnym 


| PSA że Sekcja Kolar- 
stwa jest najsłabsza w łódzkim 
WKKF. Żadną pociechą nie by- 
ło zapewnienie. że na plenar- 
nvm zebraniu Sekcji Boksu bę- 
dzie przynajmniej 100 osób. 
Fakt pozostaje faktem: na ple- 
narnvm zebran.u Sekcji .Ko- 
Jlarstwa łódzkiego WXKF było 


obecnych 12 (dwanaście) osób. 
dla których przy stole, gdzie 
odbvwają sie zwykłe robocze 


zebrania. było aż nadto miejsca. 

Ogarneło mnie uczucie zaże- 
nowania. kiedy przewodniczący 
Sekcji, Józwiak powiedział w 
zagajeniu, że zebranie 
miało uroczysty charakter, bo- 
wiem w tym dniu upływa ka- 
dencja zarządu. Tej uroczystości 
nie. mogłem dopatrzeć się ani 


zaraz na wstępie z racji szczu-- 


płego grona zebranych, nie 


przebijała ona tównież ze sla-. 
z nie- ; 


biutkiego sprawozdania, 
zwykle wątłej dyskusji, z po- 
minięcia planu pracy organiza- 
cyjno-szkoleniowej. wreszcie z 
wyboru nowego prezydium. 


KOGO NIE RYŁO 
Daremnie doszukiwałem się 
choćby cienia tego stvlu pracy, 
który zgodnie z nowym regula- 
minem sekcji, wydanym przez 
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Sezon piłcarski w ZSRA sf 


8'ę do końca. W ub. niedzielę zakoń- 
czone mistrzostwa w obu klasach 
A í B (I 1 II liga). oraz wyłoniono 
już półfinalistów turnieju o puchar 
ZSRR. 


Mistrzostwa ligi zakończył ostatni | 


mecz między drużynami Dynamo z 
lloskwv 1 Leningradu, 
zwycięstwo 5:0 odniosła drużyna mo- 
skiewska, wysuwając się dzięki te- 
mu na 3 miejsce w tabeli. Tytuł 
mistrza piłkarskiego ZSRR na rok 
1932 zdobył, jak już podawaliśmy 
moskiewski Spartak, który w 13 
grach zgromadził 20 punktów. Spar- 
tak wygrał, 8 meczów, 2 zremisował 
1 2 przegrał. Nowy mistrz, który 
zdobył tytuł fuż po raz czwarty, ma 
również najlepszy atosunek bramek 
26:12. 


Pierwsza dziesiątka tabeli jeat na- 
Btepujaca: 


1 Spartak Moskwa 20 pkt 
3 Dynamo Kijów 17 «w 
3. Dynamo Moskwa W os 
4. Dynamo Thbtliei 18M ;, 
8 Dynamo Leningrad 18 , 
6. m. Kalinin 14 ,, 
9. Zenit Leningrad 14 v 
6 Skrzydła Sow. Kujb 1) m» 
8 Lokomotiv Moskwa TE 
10 Torpedo Moskwa nET, 
Tegoroczne mistrzostwa w przeci- 


wieństwie do lat ubiegłych roze- 
grane zostały w jednej rundzie 
(brz rewanżu), Z klasy A spadłv 
trzy ostatnie drużyny: Daugawa Ry- 


IE mógł mnie przekonać ar-! 


będzie . 


— — m m m m ë — 


wysokie . 


ga. Górnik Stalino, i Dynamo Mińsk.. 


W turnieju o puchar ZSRR brało 
udział ponad 17 tysiecy drużyn. Fa- 
worytem rozgrywek jest moskiewsk: 
Bpartak, który spotka Się w nółfi- 
nale z Domem Oficerów z Kijowa. 
Zespół kijowski pokonał niespodzie- 
«anie w ćwierćfinale repr. mia- 
eta Kalinina 2:0. w drusim półfi- 
nale grają Torpedo Moskwą i Dy- 
hama Leningrad. 


MEDIOLAN 


Ra torze kolarektm Vigorel! D. 
Mistrz świata Anglik Harris pobił 
własny rekord ńwistą w wyscigu 
na ] km ze startu zatrzymanego — 
1.88.6 (noprzelni 1.08.8) Harris miał 
szybkość średnia 52.4 km Rodz. 

Australiiczyk Patterson pobi? re- 
kord Awiata na dystansie 1 km ze 
etartu lotnego 1.04.0 (poprzedni! 
rekord. ustanowiony w INA roku 
należał do Włocha Ratteaini 
1.046) Patterson miał średnią szyb- 
kość 56.2 km godz. 

Wyścig kolarski Dookoła Lombar- 
Gli z udziałem 135 zawodników wy- 
Era! Minard: — 6.0336 (Średnio 37.3 
km na godz.) przed Filippis | Pa- 
dovani. Pierwszych A kalarzy miała 
tem sam Cza8. co Zwycięzca, 9) L. 
Baba, (Fr.). 100 Kuber (Szwajc.). 
w minutę za zwycięzca ukończyła 
<vvńcig duża gruba z Coppi, BAr- 
tal: 1 Rob'cem na czele 

Przewodniczący francuskiego 
Zwiazku Kolarskiego JIotinard nama- 
wiał w Mediolanie sprawe udzialu 
kolarzy : francuskich w Wyścizu Do- 
okoła Wrach w 1953 raku. Jak wie- 
domo. po awanturach na -<zosach 
Francji w Veszłoroczn"m Tour de 
France. Włosi nie startowali w te- 
goracznym wyścigu we Francji a 
Francuzi n'e brall udziału w .Giro 
di Italia. Obecnie oba związki! d^- 
szłr luż do norozumienia. Francu7: 
projektują sxład: L. i J7. Robet. Gemi- 
nianl. Muller, Blueson. Buchannet. 
Siódmv kolarz nie został jeszcze 
wvznaczony, 


ZURICH 


l 


Miedzynarodowy kólarsk! vvśrg 
amervkańsxi param: na drstansie 
104 km WYK Ała "Bra szvajczrera 
Kob'et van Rueren w czasie 
202006 n 2 okrazenia "7'7%' parą 


szwajcarska Arnold — Pilattner. 4 


| PARYŻ | 


w lidze francuskie! bez zm'an. 
W tabeli p:owadza Lille : Reims 
po 16 pkt. przed Ma: qvia. Nimes 


Rennes — po 12 pkt Bordeaux, Le 
Havre. Nicea i Sete mają po I! pkt. 
W ub niedziele: L'a — I.e Yov- 


GKKF, ma być przełomem w 
pracy sekcji. nowym stylem 
współdziałania aktywu etatowoe- 
go z szerokim aktvwem spolłecz- 
nym. niewvkorzystyvwanym ná- 
leżycie dotychczas. 

Wśród ivch 12 osób obecnych 
na „plenarnym zebraniu" Sek- 
cji Kolarstwa łódzkiego WRKF. 
brły ledwie trzy z terenu (To- 
maszów, Zgierz i Pabianice). A 
przecież w tvn terenie jest 16 
miast powiatowych. w czym 
cztery miasta wydzielone. Nie 
bylo na zebraniu delegatów 
„zrzeszeń sportowych: Budowla- 
: nych., Kolejarza, Stali. Unii i O- 
gniwa. chociaż jak zapewniano 
mnie, wielokrotnie wysyłano do 
nich zawiadomienia. Dalej nie 
bvło przedstawiciela Wydziału 
Oświaty, nie bylo delegata ZMP. 
Nie zainteresowała się tym 
pierwszym zebraniem = woje- 


Kolarstwa GKKF.  Daremnie 
rozglądałem się za zawodnika- 


bo nie mogłem przecież U- | w <_rawozdaniu, że właśnie w 


znać jako ich przedstawicieli 


| dwie kobiety - turystki, jako że | nent od... 


należały do ustępującego zarzą- 
du Sekcji... 

Sprawozdanie, jak się rzekło, 
było słabiutkie. Brak w nim by- 
ło wielu informacji, które o- 
trzemałem dopiero po zakoń- 


= = -= m ç =- . =P 


iniata 


| HELSINKI | 


Najbliższy przveciwnfk pięściarzy 
polskich reprezentacyjna druży- 
'na Finlandii spotkała się w Helsin- 
(kach z reprezentacją Niemiec za- 
chodnich, przegrywając 8:12. W 
drużynie Finlandii 
| zawodników, 


znanych naszym pię- 
| sciarzom z poprzednich spotkań 
międzypaństwowych, jak np. Koski 
czy Hamalainen. Wyniki walk od 
muszej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu pięściarze Finlandii) Kuk- 
konen przegrał na pkt. z wicemi- 
strzem olimpijskim Baselem, który 
podczas Igrzysk wypunktował Ku- 
| kiera, Hamalainen. mistrz olimpij- 
|skl. pokonał Schidana. Ninivuori 
przegrał z Blerbareni. B+stróm po- 
konány został przez Schillinga. Pak- 
kanen przegrał z Wohlersem, Ny- 
berg pokonany został przez t.ko. 
w JI r. przer Rienhardta, Kontula 
wypunktował Reucha. Grenroos 
pokonał Sturma przez t.k.o. w $ r. 
Manninen przegrał z Pfirmannem 
przez t.k.o. w 1 r. 1 Koski zwycię- 
żył przez tko. w II r. kalbfelia. 


DORTMUND 
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Szęńciodniówke kolarską w Dort- 
mundzie wygrała para szwajcarska 
Kobiet — van Bueren 808 pkt. przed 
parą francusko-niemiecką Carrara 
— Mueller 688 pkt. Kolarze przeje- 
chali ponad 3.084 km. 


WIEDEŃ 


Kapitan związkowy Austriack!'ego 
Zwiazku Piłki Nożnej walter 
Nausch złożył rezygnacje ze RWEKO 
stanowiska po ostatnich porażkach 


Austrit z Francja: w Wiedniu 1:28 
| w Bordeaux drugie reprezentacje) 
0:1, 

LONDYN 
| ol M0 — |  mdoj 


Mistrz Angiii w wadze (redniej 
Turpin zdobył tytuł? mistrza 1m- 
perium Brytyjskiego., wygrywajac 
na punkty z Angelo (Płd. Afryka). 
Turbin jeszcze w tvm roku będzie 
walczył w obronie tvtułu mistrza 
Furopv z Francuzem Rovercrecy. 


| NEW ror | 
Amervykaneka Amatorska Yn'e 
Lekkoatletyczna zaprosiła na kii- 


ka występów w hali czołowych Dbie- 
Raczy europeilskich. Zaproszenia O- 
trzymali długodystansowe: acliade 
(Niemcy 7ach.). Re:ff (Belgia) | Mi- 
moun (Francia) oraz misti? oum- 
piiaki u bieg! na 1500 m, Luksein- 
burczyk Barthel, 


ten'estów USA na fina- 
lowe spotkanie o puchar Davisa: 
Salxas, Richardson, Clark spotkał 
ae z Ostrą krylyka amervkańsk cn 
kół tenisewycn. Skład ten n'e mA 
zadnych szans w spoikan:u 7 Au- 
stralia Związek amerykanski czyn! 
wiec starania a uzyskanie u”lo9U 
dia Traberia. który odbywa Służbę 
w marynarce. Uważa się, że jedynie 
udział Traberta. jednego Z najiep- 
szych drhlistów na świecie może 
przynieść sukces Amerykanom. W 
vèle udzla!u Traberia Amerykanie 
bcza na pewne zwycięstwo debia 
Seixas — Trabort oraz na ewent:- 
a'ne dv'a punkty w gerech pajedyvn- 
czych, 1uzyckane równiez przez Tra- 
“e'ta | Selxasa, 


BRNO | 


Międz"miastowe zawody |lekkaa- 
*latvczie Brno Ostrava zakoń- 
"se wnukiem fAń:13 meżczyżłni 
kodietv Ciekawsze wyniki: 
oszczep Keliaż 39.53 (rekord tu- 
niorów). mint — Macau 54.78. oszczen 
Wunscn 62.18; koh:ett: osczeh 
Zakova 46.36. dsk Cchova 
42.11, w dal — Gizicka 5,1. 


Skład 


~ 


(BERLIN | 


Mont- | 


re 3:1, Reins Marsylia 3:1. 
peilier — Bordeaux 4:1, Nicea — 
Nancy 2:1. 


Mistrzos'wo PSGT w zapasach w 
stylu wolnym zdobyli: (od musze? 
da ciezkiej) Saulnier. Arru-Ga'a!! 


Daguet. Regnier. Marnat, Cellelr, 
Nouhoud i Chryvskata. 

Międzynarodowy turniej tenisa 
atotłowwego zakończył się zwycię- 
stwem Harangoro (Ju£.). który w 


finale pokonał Francuza Amcret- 
ti 19:21. 21:10. 21:15, 21:16. Niespo- 
dzianka tego turnieju bvła porazka 
Pergmana (Anxl.). który przegrał 
w ćwierćfinale 7 juniorem francu- 
skim Sa:a w trzech setach. 


Na zawodach lekknatleatrcznych w 


Rerlinie z okazji zakończen.a re- 
zonu, zasodiicy NRD pobil. dwa 
relkosd” krajowe. Scnulz ż Lipska 
|l uzyska w biegu  Jednogodzinnymn 
dvnńtunz 17.173.72 m. a Vagt w cko- 
dzie iednogodz.nnym  osiągnai 
12.038,15 m, 


— 


GLASGOW 


Miedzynarodowe spotkanie niłkar- 
Kia Szkocja - TAGA 
Rię 5 listopada w Glasgow. Irlandia 
Vvstapi w ttm samym składz e. w 
którym zremisowała ostatnio z An- 


E'ią, 

MELBOURNE 

Mistrzostwo Australii w biegu 
maratońskim zdobył Prentice, uzy- 


skując wynik 2:45:43, 


W czasie międzynarodowych Za- 
wadów  lekkoatletvcznych Szwed 
Daletlod rzucił oszczepem 70.40. 


„m o A —— 


odnhedzie - 


w lidze piłkarskiej NRD próowady. 
bez prask  Maior Dessau A ger, 
12 pkt. przed Chemie Lipsk 9 pkt. 
| Motor Zwikau 4 pkt, 


o mo. __ oem" — oo IE 
| snarystrawa | 


oE E 
W perw*r"m w 
czu hone'owym w Prattsław'e Zbro- 


avka Bran «ygrały „ V.tkovick.e 
Zelezarny 74. 

„Wielka nagrode“ w wyścigu ko- 
larsk'm za motoram: na dyst. 50 
km zdobvł Ruzicka — 49.09 przed 


Menschem wyDrzedzając ga o NIN aA- 
krążenia. Ruzicka W 
dów pobil rekordy CSR na dyst. I 
km 1:03 min. i 2 km — 1:56,1 

(poprzednie rekordy: 1:05,7 1 


RZYM 


Mistrzostwa Śviata w walkach 2A- , 


jów (ZSRR, Norwegia). 


l 


paśniczych w Stylu klasycznym od- 
bedą rie w Rzymie w dniach IR — 
18 kwietnia 1853 r. Na mistrzostwa 
zostali m. in. zaprószeni zapaśn:ct 
NRD, którzv zostali przvjeci da 
M.edzynarodoweszo Zwiazku Za- 
patniczego na Olimpiadzie w Hel- 
sinkach. 


czenlu oficjalnej części zebrania 
w toku rozmowy z przewodni- 
czącym. 

W świetle faktów sytuacja w 
Aoiarstwie na terenie woje- 
wodztwa łódzkiego jest wprost 
rozpaczliwa. co wynika nie z 
braku chętnych do jazdy na ro- 
werze, lecz z braku organiza- 
cji i nixłej łączności sekcji z te- 
renem. 

KTO ODNAJDZIE 
2000 ZAGUBIONYCH 
KOLARZY 

Bo jakże to: w dniu 27 kwiet- 
nia z okazji Wyścigu Pokoju 
stariawało w wojewodztwie ox. 
1.000 kolarzy. prz” czym znaczna 
więszzość młodzieży szkolnej. 
Ale „skutek' jest ten, że ustę- 
pujący zarząd ma w swej ewi- 
dencji 6 zorganizowanych sek- 
cji kolarskich w terenie: w Pa- 


Pe M G S - bianicach Włókniarza į Ogniwa. 
wódzkiej sekcji również Sekcia wiae 


Głownie — Stali o- 


: raz w Skierniewicach Kolejarza. 


| 


wystąpiło wielu. 


o której to sekcji usłyszeliśmy 


tym okresie przejmuje rema- 
byłego Związkowca. 
więc jest w stadium reorganiza- 
cji. Ogółem więc jest w woje- 
wództwie 6 sekcji kolarskich, 
co w zestawieniu z 783 kołami 
jest wręcz rozpaczliwe. Ani je- 
den SKS nie ma sekcji kolar- 
Pra 

Ludowych Zespołów Sporto- 
we ma województwo 536, z 


| których sekcje kolarstwa zorga- 


nizowane są w.. dwóch (LZS 
Różyce i LZS Zduny Sieradz- 
kie). 

Cóż więc dzieje się z tymi 
czterema tysiącami zawodni- 
ków, którzy startowali w dniu 
27 kwietnia? Co zrobiła Sekcja, 


aby zachęcić te cztery tysiące 


i kałem się 


do uprawiania tak pożytecznej. 


turystyki kolarskiej czy też 
wciągnąć do sportu wyczyng- 
wego? 

A mote przeprowadzono cho- 
ciaż klasyfikację” Także nie. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Mówiąc słowami przewodn.czą- (.. 


cego: „zagubiliśmy w terenie ze 
2.000 młodzieży”. Klasrflkacji 
nie przeprowadzono z winy sę- 
dziów (czy tvlko sędziów”). 
Sekcia miała kompromitująco 
siabv kontakt z terenem. nie 
potrafiła ująć w ramy organi- 


zacyjne choćcbv tych czterech 
tvsięcv uczestników raidu w 
dn'u 27 «wietnia, stąd owoc 
pracy Sekcji tak niepokojąco 
nikły. 

Były jeszcze zawody kolar- 
skie w Piotrkowie z okazji 


Święta Kultury; zawody cieszy- 
ły się dużą popularnością, ale 
znowu nie potrafiono ująć jego 
uczestników w ramy organiza- 
cyjne, 

Nad wyraz słabe są wyniki 
pracy Sekcji, która nie potrafi- 
ła zorganizować terenu. chociaż 
jego stolica ma duże tradycje 
kolarskie i zajmuje czołowe 
miejsce w tej dziedzinie sportu 
w skali krajowej. 

Zarząd Sex«cji walczył z du- 
żŻymi trudnościami personalnv- 
mi, to prawda. Kiedy przed ro- 
kiem wyvłączano województwo z 
miasta, do pracy w Sekcji Ko- 
larstwa województwa zgłosiły 
się... cztery osoby; w ciągu ro- 
ku powiększono skład zarządu | 
do 11 osób. Czterokrotnie pisa- | 
no do ZMP o delegowanie kan- 
dydata na zarezerwowane w za- 
rządzie miejsce, ale do dzisiaj 
bez skutku. 

Dyskusja była nikła. Po od- 
czytaniu kalendarzyka imprez, 
należało oczękiwać na przedsta- 
wienie planu pracy organizacyj- 
no-szkoleniowej, ale nie docze- 
tego. bo podobny 
plan... nie został 'jeszcze opra- 
cowany. Rzekomo było zbyt ma- 
ło czasu... 


WYBIERAMY SIĘ 


WZAJEMNIE | 
Pozostały wybory i wolne 
wnioski. Co do wyborów: 


Wszvscv wzajemnie sie wybie- 
i sami na siebie giosuje- 
my“ — powiedział ` przewodni- 
czący Sexcii, wybrazy zresztą 
ponownie do nowych władz. Na 
8 osób prezydium. 6 należy do 
Włókniarza, 1 — do Spójni, 
dno miejsce zarezerwowano dla 
przedstawiciela ZMP.. Wolne 
wnioski? Nie było ani jednego... 
“Sekcja Kolarstwa łód?kiego 
WAKF odbvła więc zebranie. 
tórego nie można nazwac p'e- 
narnym. W ciągu obrad zapadła 
decyzja. że w listopadzie odbe- 
dzie się jeszcze jedno zeoranie. 
tym razem z udziałem szerokie- 
go aktvwu. 


ramy 


"a 


TRZEBA CHCIEĆ 


Sprawą „wybranego przez 
siebie“ prezydium będzie przy- 
gotować to zebranie w taxi spo- 
sób, jak tego wymaga nowy re- 
gulamin Sekcji. Trzeba lepiej 
przygotować sprawozdawczość i 
przedstawić plan pracy. 

Na zebranie to muszą przy- 
bvć i ci, których nie było na 
pierwszym. a więc naprawdę 
szeroki aktyw. Kolarstwo ist- 
nieje w województwie. ale winą 
Sekcji jest, że nie potrafiła go 
zorganizować. A jeżeli są kola- 
rze, muszą bvć wśród nich i 
działacze, trzeba tylka chcieć do 
nich dotrzeć. a w dotychczaso- 
wej działalności 7asządu tych 
chęci nie było widać. 


Pełna współpraca obowiązuje 
również zrzeszenia sportowe, 
które dotychczas mało intereso- 
wały się kolarstwem na terenie 
województwa. Niezbitvm tego 
dowodem bvła m. in. i nieobec- 
ność ich delegatów na .plenar- 
nym zebraniu” į obarczenie pra- 


jcą we władzach Sekcii przed- 


stawicieli właściwie tylko jed- 
nego zrzeszenia, 


Z. Wejsn 


£ historii kobiecych szachowych 


mistrzostw świata 


Jeszcze nie przebrzmiały echa mię. | odbyły się w 


dzystrefowego turnieju szachowego 
w Sztokholmie, będącego przedo- 
statnim etapem walk o wyłonienie 
kandydata do meczu z Botwinni- 
kiem, a już depesze z Moskwy do- 
noszą © rozpoczęciu w stolicy ZSRR 
podobnego turnieju w konkurencji 
kobiecej, 

Turniej w Moskwie odbywa się 
na mocy uchwały Międzynarodowej 
Federacji Szachowej (FIDE) pow- 
ziętej na kongresie w Wenecji w 
1951 roku. Zwyciężczyni turnieju 
rozegra mecz © mistrzostwo źwiata 
z Ludmlłą Rudenko. 

Po raz pierwszy 
chów 


w historii «sza- 
kobiece mistrzostwa świata 


E 


| 


18927 roku. Pierwszą 
mistrzynią świata została utalento- ! 
wana Czeszka Wiera Menczyk. We 
wszystkich nastepnych turniejach 
o mistrzostwo świata, jakie odbv- 
łv się w latach 1930 =- J937) — Wie- 
ra Menczvk niezmiennie zdobrwała 
pierwsze rniejsce i tytuł mistrzyz: 
świata. w czasie  bombardowa- 
nia Londynu przez Niemcow w 1944 
roku Wiera Menczyk zginęła pod 
gruzami domii zburzonego „latajacą 
bomba' — V-l. 

Po wojnie. w IMA roku delegacia 
ZSRR na XIX Kongresie FIDF wy- 
stąpiła 7 wnioskiem zorganizowania 
w Moskwie turnieiu o mistrzostwa 
świata w konkurenci: kobiecej 


PĄtOrtynNc/a 


Rada Główna 78 Stal w od- | 


powiedzi na naszą interwencję 


W ODPOWIEDZI zetor 


w sprawie braku dotacji na u-. 


kończenie budowy 
Ustroniu (korespondencja 
Klisia z Bielska). podaje m.in.: 

Rada Główna ZS'Sta! nie mo- 
gła dotychczas udzielić dotacji 
na budowę, ponieważ «uma 50 
tys. zł., umieszczona w planie na 
1852 r. nie została zatwierdzona 
przez Wydział Budownictwa 
Związkowego CRZZ. 

Obecnie. posiadając rezerwy 
z niewvkorzystanych kwot. ZS 
Stal prześle w 
dniach dotacje 


Rsda Zakładową przy Zakła- 
dach Szkiarskich Irena" w Ino- 
wrocławiu w odpowiedzi na za- 


rzuty, zawarte w korespenden- 


cji R, M. z Inowrocławia. a do- 
tyczące braku zainteresowania 


sę kołem sportowym, odpowia- 
da m. in.: 
W budżecie Rady Zakładowej 


kn roz 


stadionu w| 
34 


najblizszych ' 
na dokończenie ; 
budowy wspomnianego obiektu. | 

F ów w 


nie widnieje suma 4 tys. 7ł. z 
przeznaczeniem na cele sporto- 
we. 

Lokal sekretariatu jest istot- 
nie za szczupły. W związku z 
tym. po uzgodnieniu oddana bę- 
dzie do dyspozycjy klubu świe- 
tlica zakładowa 

= 

Rada Główna LZS w odpowie- 
dzi na naszą inierwencję. opar- 
tą na kórespondenci: Zdzisława 
Wancerza z Radomia, a dotyczą- 
cą złego zaopatrywania w sprzęt 
podległych jednostex sporto- 
wych, pisze m. in.: 

Rada Główna ZS LZS nie za- 
opatruje poszczególnych LZS- 
sprzęt. lecz centralnie 
przesyła go do Rad Wojewódz- 
kich LZS. 

Niemniej jednak Rada Gls- 
wna poleciła radom wojewódz- 
kim zaopatrywać duże LZS-y, 
wykazujące ozywioną działal- 
ność. w najniezbędniejszy sprzęt 
z limitu, przydzielonego dla po- 
szczególnych województw, 


mu Da DA z a 


tut 


. Kanady. Ameryki 


. Turniej ten doszedł do skutku 1960 


roku, 

18 szachistek reprezentuiących 
12 panstw zm.erzvla swe sły w 
walce o tytuł mistrzyni świata. 


Pierwsze mielsce i zaszczytny ty- 
zdabvła szachistka radziecka 
Ludmiła Rudenka, TYium(f radziec- 
kiej szkoly szAchowel hvł zupełny, 
Kdy} wszystkie pozo:tąłe przedsta- 
wicielki ZSRR zaległy w tym tur- 
nieju czołowe miejsca: II nagrodę 
zdodvła Olga Ruhcowa, III | IV po- 
dzieliiy sie Walentyna Blelowa | 
Fiżbieta Rykawa, dapiera na plą- 
iym miejscu znalazła się Francuzka 
Chande de Nilans. 

Na mocy postanowienia FIDE mi- 
strzyn:e, które w 1850 rox! zdobyły 
miejsca Od Il do VII. zostałw zapro- 


'szone do udziału w turnieju obecnie 


rozgrywanym w Moskwie. Są to: 
Rubcowa, Biełowa, Bvkowa, Chaude 
de Silans. Tranner (Anglia) I Kel- 
ler-riermann (NRD). 
Pozostałe m:ejsca 
następ -cy sposób: 
ZSRR ctrzymał 2 mietsca. Furopa 
— a, USA, Kanada. Środkowa Ame- 
ryka, Australia i Nowa Zelandi'a 
po 1. 

Wobec rezygnacji z udziału w tur- 
neiu w boskwie przedstawicielek 
Śr. Australii i 
Nowej Zelandii dopuszczono do u- 
działu w turnieju drugą reprezen- 
tankte USA oraz przedstawicie:xe 
Poa.udniowei Ameryki. Dwa miej- 
sca pozostaly nie obsadzone. 


3: 
W V rundzie międzynarodowego 


rozdzielono w 


Turnieju Kobiecezo w Moskwie ro- ) 


zeg”anej 20 paźcziernika, zakończyły 
sie *?vl«o 4 partie. 

ignattewa (ZSRR) w spotkaniu z 
mistrzwn:a Frarcji Chaućce de Silans 
avzyskując bład przeciwniczki 7do- 
byta 2 piony. W obliczu daAiszych 
strat mater'alnvch Francuzka Ska- 
pitulowała. Bykowa (ZSRR! w partii 
z Gruczkową-Bielska (CSR) uz'ska- 
ła przewagę pozycyjną. Niezokładna 
obrana przyśp.eszyła porażke cze- 
skiej mistrzyni. Tranner (Angilia) 
pokonała svota rodaczke Bruce. 
Pierwsze zwyciestwa w turnieju od- 
niosła Reischer (Austria) zwycięża- 
iąc mistrzynię Argentyny de Mon- 
tero. 

Pozostałe partie zostałv odłażone 
Nubcowa (ZSRR) ma przewagę ma- 
terialną w partii z Heemskerk (Ho- 
'and'a). Biełowa (ZSRR) nie wyzy- 
skała możliwośc! ;sozwiniecia sgil- 
nego ataku na Skrzydło królewskie 
mistrzyni Wegier Langosz | odłożyła 


partię w równej pozycii. 
" 


J. Chądzyński 


i 
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Warto brać z nich 


przykład 


Pisząc © LZS Suchedniów nie 
wiadzmo od czego zacząć. Cze Od 
sukcesów w dziedzinie sportu mA- 
sawego. czy od wy!rnienian:a ty- 
tułów inistrzowskich. czy od wyni- 
ków w akcjach społeczncvch. C2% 
też od rezultatów w szkolaniu. 


Z SPO — NA PIATKĘ: 

Pomnyśin:e przebiegała akcje 
EDO. Na 200 członków — 177 po- 
siada już odznaki. a dwidr'estu 
est w trakcie ?dawania. Poza 
tym komisja LZS przeprowadziła 
próhv SPO dia pobiiszich szkó: 
i LZS-ów. 


W FINALE PUCHARU POLSKI 
Z sukeesów w sporcie wvczvno- 
«ym najbardzie! cenne ie=t zdo- 
bscie przez piłkarzy NLZS-'" 
„Pucharu Wolewództwa' Drużyv- 
na Suchedniowa, irka jedyny 
wiejski zespół zakwalifikowała sie 
do rozgrywek centralnych. 


2003 WT.. KOWTRAKTACII 
Sportowcy LZS biorą 
aktywny udział w życiu społecz- 
nym wsi. Przoduja oni we 'szv<'. 
kich akcjach. 
poniacy giomada Błotro. w które! 
poczatkowo baraza słaho przebie- 
gata kontra«tacia — teraz wyko- 
naia już 200 planu. 


TRZERA POMÓC AMBITNEMU 
1.7S-owl 


Sportowcy Suchedniowa byli ini- 
ciatorani |  wspołbudowniczym: 
miejscowego „Domu Kultury“. 


Nastąpiła już poprawa 


Rada Okręgowa ZS Unia 
Wrocławiu w odpowiedzi 
taike pt: 
trawstwo' uyjaśn'a 

Na terenie Szklarskie Porebi 
hoisko piłkarskie. bedace pod opie- 
ka KS UNTA zna:duje się na SZCZY- 
cie góry. Padłoże jest z .samo- 
radnego kamienia“ 1 z powrdu 
czeste] gry, wyciera Się nawierz- 
chnia (| ukazują się skały. 


W pewnym okresie były pro- 
iekty wyłożenia ho'ska  darn'ą. 
jednak ze wzgledu na brak odpa- 
wiednich funduszy prac nie prze- 
prowadzono. 


Celem gruntawnega 
sytuacji na ierenie Szklarskiej Po- 
ręby. Rada 
swego prvacawnika. 
dził rłusznońć rarzutów. 


krytyczne. że zbyt mało intere- 
eawala się stanem urzadzeń spor- 
towych w terenie. Obecnie lednak 
svtuacja ta uległa już zmianie. 


holeżeńskie stanowisko 
Rady Gminnej 


W związku z korespondencja Z. 
Klisia w sprawie przydzielenia 
boiska dla 1.ZS Buczkowice otrzv- 
maliśmv wyjaśnienie od Rady 
Gminne! LZS w Mikuszowicach, 
kióra donosi. że gromada Buczko- 
wice należy 
Mlikuszowic, lecz do GRN Bxstra 
Wilkowice i tam przeadłano ptema 

Niemniej jednak Rada 


karzyńtan'e z jej 
wega przez kolegów z LZS Buc?- 


kowice. 

W imienju sportowców LZS ? 
Ruczkowic dziekujemy R G. LZS 
Mikuszowice za jej koleżeńskie 
wystąpienie. 

"===" = —— 


również | . 
| ja sie starannie. Stosowana sucha 


| zaprawa 1 ćwiczenia gimnastyczne 


1 fak np. dzieki ich |^a Sali 


W odpo MGH 


we` 
na no-. 
„Sygnalizujemy marno- : 


rozeznania 


Okręgu delezgowała | 
który stwier- | 


Rada Okregowa stwierdza samo- 


terytorialnie pie do | 


Gminna | 
LZS Mikuszow:ce wyraża zgode na 
obiektu sporto- | 


'Tam też spotykamy 1ch teraz wÍ 


chórze balecie. LZS nie chce. 
jednak czraniczvć swej pracy w 
zimie tylko do działalności szko- 
tieniowo-kulturalrnej. Niestety (po- 
za hokejem I narciarstwem) zespół 
nie ma innvch możliwości, ponie- 
waż LZS nie posiada sal: sporto- 
«ei, w które! mćgłbhy trenovać 
i przeprowadzać zawody. 


Dlatego też LZS zwraca 
prośba do wctewódzk'ch | 


się 7 
m:et- 


.Scowych władz o pomoc w uzv=ka- 


niu potrzebnej ali. k'óra pomo- 
ntahv sportowcom gSuychodniow" > 
rozwijaniu swe) działalności spor- 
owe! w okresie jesienno - ŁIMO- 
wyn. 

Wojciech Włodarczyk 


Suchedniów 


Na razie sucha 
zaprau:a 


ZS Spójnia w Nowym Targu ma 


powazne osiagniecia NA UGUINnL 
szkolenia narciaizy. WYcnhowano 
dobrych zjazdowców Jak Kuber- 


rela : Raiskiego. Skoczka Rexuc- 
kiego, hiezaczy Klinawsk:eqo. 
Sienka i innveh. Dzieki właściwej 
pracy i <stsienmatycznym trenin- 
com sportowcy cl o<lągnęli w ub. 


jroku dobre rezu:ta'yv. 


Równiez | da obecnego <ezonu 
sportowcy ZS Spóini przygolowu- 


umożliwią im zachowanie 
dobrej farmy. 


Obecnie ZS Spójnia przygotowu- 
ie <adion hakciowvy 1 skocznie 
narciarki:ia, aby Z Ci.Wią nąstan:a 
odpowiednich warunx<ów śknieżnycć:: 
sportowcy mogli już przystąpic 
dò właściwych treningów. 


Michał Bucikiericz 
Nowy Targ 


E 


xa 


"jezdzie należy 
słabiej 
pow. brzezińskim. Rczpoczeta ak- 
BSPO znatała przerwana. 


” 


zu miesiecy nie wykazuje żadnej 
dz'ała!noś:: 


'nteresuje się działalnością LZS 
w Ujeżdzie? 
Jerzy Ćwikła 
Ujazd 


KR:elcach 


Sr. 


I 
b 
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Wstyd! 
Rada LZS śpi 


zespół Sportowy W 
do jednych: z naj- 
17ZS-ów w 


Ludowy 
pracujących 
odznak SPO 1 


a Rada 
ZS od kil- 


zdotywania 


ZS i koło ZMP przy 


A moze Pow'atawa Rada LZS za- 


Dziwna decyzja 


SKS-y „Żeromski' ı TPD Nr iw 
ay -NAa ZeRWIGRAETWO 


a En a Z U o ddd dod) 


sezonu letniego zorganizować mie- 


dzyszkolny mec” 
Jedynym 


lekkoalie.yczi.) 
w Kielcach. 


f 


Obiektent:) 


céze mimo slabej bieżni mofa być 


isą rozgrywane zawody w 
atletyce — jest stadion ZS Gwal- 
dia, 


lekko- 


f 


Zarzad SKS „Żeromski' zwrócił 


się z prośbą o w; 'v»ożyczenie d'eni : 


Owszem wvpozyYczys.v. 
płatą « 


dia najsilniejszego finansowo na 
terenie 
wała sobie sprawy 7 resin*"ch mot- 
liwości finansowych SKS-ów? 


wydaje 
spoitowcy SKS Żeromski postano- 
sad] 
uczczenia XIX 
popa:cia 
Frantu Narodcwego przeprazować 
RAQO 
trybun na tymze stadicnie. 


P.K.R.F. w Lublinie źle pracuje 


wyznaczonych przez PKKF w Lublinie zawodach w ko£zy- 


kówee o mistrzostwo powiatu brak jest tradvcyjn:e sędziego, przed- 
stawiciela PKKF, a często 1... 


jednej z drużyn. 


ne viery godziny w dzien pow- 
<zedni. 


—. 


Odpowiedź Gwardii była: 
ale za O- 
wvsokosci 600 z!:'' 

Czyłbv kierownictwo ZS Gwar- 


miasia zrzeszenia Die adi- 


Dczyzja 


się 


gv'ardzistów 
Łe 


zai.ądu 
tymo dziwniejsze. 
w ramach robew,az3% dik 
Zjszcu WEP (b) 1 
Programu wxsborczszo 
troboczozodzin przy budowie 
B. Kacner 
Kielce 
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„Panówie możemy zawódy zaczynać. Ja. zactapie sędziego. Jola — 


przedstawiciela PKKF, a Psotka — druzynę, która miała z wami 
| grać". 
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Odpowiedzi Redakcji 


ITundmiła Klaus, 
roku drużyna węgierska Banvasz 
nie gońciła w Po:sce. W lipcu tegy 
roku rozegrała w Polsce kilka mes- 
czy piłkarsk.ch reprezentac.a gôr- 
ników węgierskich z miast Dorog. 
Salgotarian i Tatobania. 


Oto skład drużyny: Kamaras. O- 
tah. Ruranszkv, Kornia, Debrecze- 
nv, Kiss II. Szojka. Babtena, Aspi- 
rany. KowaAacs, Vilersai, Molnar. Da- 
cser, MNajtanv. Czuberda, Varga 


Artur Weroński. Świder - Re- 
kordy Polsk: w chodzie na 3 | 10 
km należa do A. Lica (Rydgoszcz) 
1 ustanowione zostały 2 CZ£ECTWCA 
1935 r. Wynoszą one: 22:21.0 1 47:15.0 

Rekordy świata na tych dystan- 
«ach należa do Szweda Hardmo: 
20:268 1 42:38.6. Wyniki te ustano- 
wione zostały w 2833 r. { są jedno- 
cześnie rekordami Europy. 

Rekordu na 50 km w Polsce n'e 
notuje sie. 

Aby być członikem CWKS nie 
trzeba mieć własnego sprzętu. 


mamma L a 


wadze inwestorów i proieklantów sztucznego lodowiska w Warszawie 


Zabrze — W 195] : 
'— w meczu piłkarskim Unia — D:- 


Ignacy Połoński, Duszniki zdrój. 


namo Tb:lisi Antadze grał na pra- 
we pomocy | strzelił bramkę. 


Giittrich Frich, Gdańsk VWrzesze2. 
— Bramkarz» Pokorski (dawnie, Bu- 


dowlan: Gdansk) gra obecnie w 
Gwardii Słupsk. y 

Pierwszv mecz o Puchar Zlotu 
Budowlani! Gdańsk — OWKS Kra- 


xów zakończył sle wynikiem nieroz. 
strzyknieętym 1:1. 

W 1850 roku odbył się mecz p'l- 
karski Polska — Albania. który za- 
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0, a nie 2:1. jak piszecie. Z 
tego te} powodu nie możemy po- 
dać Wam strzelców bramek. 


Włodzimierz Kowalski, Glowno. 
Rekord Poiski juniorów w skoku 
© tyczce naieży do KaryvckieR0 
(CWKS) — 350, w trójskoku da Fa- 
brykowskiego (AZA Gliwice) 
1400. Program mistrzostw Polsk! ju- 
niorów ustala Rada Trenerów wraz 
z lekarzami. 
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Dlaczego nie docenia się u nas jazdy szybkiej na lodzie? 


M 


że budowa sztuczne- 
go lodowiska w Warszawie już 
n'edługo zostanie zrealizowana, 
nadal jeszcze łyżwiarstwo 


IMO obietnic, ukazujących . 
sie od dawna na łamach na-: 
'szej prasy. 


w. 


Polsce zdane jest na łaskę ka- 
|prvsów naszego łagodnego kli- 


matu i jedynego, zamrażenego 
sztucznie Torkatu. Wiemy, że 
maszyny 6ą już od czerwca w 
ctolicv i że trzeba tylko „naci- 
snąć* urbanistów. aby wreszcie 
zdecydowali się na wybor tere- 
nu, co pozwoli na przystąpienie 
do prac wstępnych. 

Odkladanie budowy lodowiska 


w Warszawie przysparza naj- 


' więcej trosk hokeistom i figu- 


i rywalizować 


sowcom. którzy łudzili się, że 


wkrótce tu na miejscu będą mo- | 


gli systematycznie trenować i 


TZ 


względnie nawet nawiązać rów- 


term earnn'a me- 


vamach 7aąaw9- | 


-onam -o 


ną waicę z zawodnikami zagra- 
nicznymi, Tymczasem 
zima 1952 53 zapędza ich na cia- 
sne lodowisko w Katowicach, 
które musi obsłużyć cały kraj. 
Łyżwiarze w jezdzie szybkiej 
starali się. abv na warszawskim 
stadionie lodowym 
wano wymiary płyty, umożli- 
wiające uprawianie również i| 
jazdy szybkiej. jednak nie u- 


Ślązakami ` 


jeszcze | 
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zaprojekto- ' 


| 


wzgledniono tych postulatów. | 
Nie docenia się u nas jazdy 
szybkiej na lodzie. która jest 


i 


sportem narodowym wielu kra- 


Wyczynowa jazda szyhka jest 
obowiązkowa w GTO, zaliczono 
ją również | u nas do prób na 
SPO, ale nic się dla niej nie ro- 
b. O budowie sztucznego lodo- 
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wiska dla jazdy szybkiej nikt 
nawet nie chce słuchać, 

Czyżby-to żle rozumiana osz- 
czędność nakazywała pominąć 
potrzeby sportu: tak estelyczne- 
go i wartościowego jakim jest 
jazda szybka po lodzie? 

Aby zadowoaiić łyżwiarzy wy- 
starczyłoby tylko zwiększyć pły- 
tę zamrażalną zaledwie o 990 m 
kwadr. (rys. 4). a już jazda szyb- 
ka mogłaby bvć uprawiana na! 
torze o dług. 250 m. W tym wy- 
padku Należałoby usytuować 
trybuny stale z trzech stron to- 
ru hokejowego, a z czwartej 
stronv ustawiać na ważniejsze 
mecze trybuny składane. 6-me- 
trowe pasmo toru do jazdy 
szybkiej wybiegałoby z jednego 
dłuższego boku toru hokejowe- 
go, miałoby proste długości po 
45 m. a łuk wewnętrzny — 76,93 
m (r 1 = 245 m). 

Schemat toru nr 5 zwiększa 
proste do 858 m i pozwala na, 


Inż. J. Kalbarczyk 


wykreślenie toru standartowe- 
go o dług. 333,33 m. na którym 
moglyby być rozgrywane nawe: 
mistrzostwa Świata. Uzyskanie 
takiego toru odbyłoby się kosz- 
tem powiększenia plyty zamra- 
żalnej tylko o 1470 m kwadr. 

Schematv nr 2 i 3 — to za- 
łożenia begate i wymagające 
»urdzo kosztownego urządzenia 
chłodn'czezo. Są nne stosowane 
np. lodowisko  ..Wienereislauf- 
verein“ (schema! .nr 3). Mieści 
się na nim 5 torów hokejowych. 
a szybkobiegacze maią na nim 
bieżnie dług. 333,33 m. 

Dalsze schenatv — 6 1 7 — 
to rozwiązanie stwarzające mo- 
żliwość budowania obok toru 
hokejowego. reprezentacvjnego. 
jeszcze i toru treningowego. Ja- 
zda szybka jest na taxim lodo- 


.niczvini pozostałvby 
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wisku uprawiana po skończo- 
nych treningach hokeistów. Na- 
tomiast figurowcv mogą treno- 
wać wewnątrz łuków na po- 
wierzchni ok. 1700 m kwadr. l 
Ostatni schemat nr 8 unieza- 
leżnia jazdę szybką od gry w 
hokeja i jady figurowej. jed- 
nak ma ujemną stronę: zbyt du- 
ża odległość widzów (trybuny 
poza torem do jazdy szybkiej). 
od toru hokejowego. Jeat to 
trzeci oszczędny wariant połą- 
czenia treningów tych trzech 
dyscyplin łvżwiarskich na jed- 
nym lodowięRu — niewiele jest 
oowiem powierzchniowo wiek- 
szv od dwóch torów hokejo- 
wych (3800 m «wadr.). 
Wybudowanie łuków w wa- 
riancie nr 4 nie podroży kosz- 
tów budowv o 50 proc.. jakby 
się mogło wydawać. patrząc na 
powierzchnię. Maszynownia i 
trybuny z urządzeniami pomoc- 
te same. 


hw mm x a 


Kombinacja wyłączania segmen- 
tów rur mogłabv mieć tu duże 
zastosowanie: w czasie tre- 
ningow hokeistów lub figurow- 
ców. łuk do jazdv szybkiej 
móglbv być w ogóle wyłączany. 


„ kujące numery 


— 


'na mistrzostwach, 


Tyczkę możecie kupić w Centrali 
Sprzeiu Sportowego. 

Zbigniew Góra, W-wa. — Braku- 
Przegiądu Sportoe 
waro możecie nabvć w PPK Ruch, 
W-wa, Srebrna 12-16. 

Jan Trynkowski, Jelenia Góra — 
Wiekszość w.m:enion "ch przez Was 
zawodników wycofała sie z czyn- 
nego życia scortowego, zasilajace 
kad:'e trenerska |  instruktorską. 
Część z nich Startowała pod koniec 
sezonu. 

Michał Batyk., Ostróda — Nap:.SZ- 
cie nam. 2 iak:ei strze.aliście bró- 
ni 1 do jakiej tarczy (wymiary). 
KbKS 7 przewiduie strzelanie w 
jednej tylko pozycji (leżącej) z od- 
lecłośc: 100 m do tarczy 50 x 25 cm. 
Na możliwych 400 pkt., musieliby= 
4cie uzyskać w I klasie 365 pkt.. a 
wiec nie w tej konkurencji startó- 
walucie. 

Antoni Szczepanik. Skierniewice 
— Wyniki mistrzostw województwa 
w lekkostielivce z winv organiza- 
torów nie dotarły w odpowiednim 
czasie do sekcji lekkoatletycznej 
GKKF7. 

Notowanie rekordu Polski w rzu- 
cie granatem kobiet rozpoczęło się 
od mistrzostw Polsk! w 1952 r. d!a- 
sego wynik Ciachówny, uzyskany 
chociaż słabszy 
od rezultatu Królikowskiej, jest jed- 
nak rekordem, 


Mistrzostwa Polski 


a oziębiająca solana skierowa- , 


na tylxo na płytę hokejową. 


Jestem przekonany. że podro- 
żenie budowy sztucznego lodo- 
wiska w Warszawie o ok. 20 
proc. nie jest problemem nie do 
przezwyciężenia. tym bardziej 
gdy chodzi o umożliwienie tre- 
ningów tysiącom łyżwiarzy. 


Nie jest to frazes: „tysiącom 
łyżwiarzy". Na najmniejszym 
przepisowym torze ão 


o długości 250 m. trenować mo- 
że równocześnie i to zupełnie 
swobodnie 10?  panczenistów. 
przy pewnym zazĘęSZcCzeniu, jed- 
nak zupełnie możliwym co sto- 
sowania, może biegać 200. 


Zatem. przyjmując za wystar- 


jazdy 
Szybkiej. a takim Jest już tor 


PW R PRZE 


czający trening I-godzinny dla. 
szybkobiegacza. dzienna przelot- 


ność takiego toru 


(przy 15 go-, 


dzinnej czynności, toru) wynio- < 


słaby od 1500 do 3000 osób. 

Dzieląc jednak 
wie“ dzień na trzy części 
trzech dyscyplin sportu na ta- 
kim lodowisku mogłobv dzien- 


nie trenować 500—1.000 pancze- 


nistów, każdy po 1 godzinie 
Czyż więc porównanie: 150 ho- 
keistów. 120 figurowców i 1.000 


„sprawiedli- | 
dla |; 


szybkobiegaczy w ciągu jednego 


dnia — nie przemawia na ko- mies—3 zì 
,rzyść tych ostatnich? 


Inż. J. Kałbarczyk 


s 


w szczypiorniaku 


"Niedzielne rozgrywki finałowe 
a mistrzostwo Polski w piłce 
ręcznej drużyn męskich przynioe 
sły następujące rozstrzygnięcia! 


Stal Kuźnia Rae. — Budowla- 
ni Chorzów 2:9 (0:3). 


Włókniarz Lódź — AZS AWF 
W-wa 9:5 (3:2). 


Spójnia Katowice — AZS Ka- 
towice 11:6 (4:3). 


Tabela. 
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Budowl. Chorzów 14:0 8152 
Stal Kużnia Rac. 9:7 5856 
AZS Katowice 9:7 7879 
Wwłokniaerz Łódź 7:7 66:53 
Spójnia IKatow:ce 7:9 1287 
AZS AWF W-wa 0:16 66:23 
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Phenian, w październiku 


W KOREI nie bez racji uważa <ię jesień 

za najpiękniejszą porę roku. Skończyły 
się czerwcowe i lipcowe upałv. podczas któ- 
rych słupek rteci termometru. wiszącego na 
zacienionej stronie naszego domku, pokazy- 
wał od godziny 9 rano do 8 wieczór niezmien- 
nie 35 stopni. Minął także duszny sierpien 
z częstymi, ulewnymi deszczami. 


W tym roku lato w Korei bylo szczególnie 
gorące i nie sprzyjało regularnym treningom 
i zawodom sportowców koreańskich. Życie 
sportowe bohaterskiego narodu jednak nie 
zamierało. Nie mogły go zahamować barba- 
rzyńskie bombardowania amerykańskich po- 
wietrznych piratów, tym bardziej więc nia 
mogła przeszkodzić mu nieprzychylna pogo- 
da. 


Sportowcy walczącej Korei, nie zważając 
na ciągłe bombardowania, z uporem praco- 
wali tego lata nad podniesieniem swej spraw- 
ności fizycznej. 


KIM EN CZŻO I JEGO BIAŁY ROWER 


Na jednej z ulic Phenianu doganiał często 
nasz samochód, kolarz w sportowej koszulce 
i ochronnym kasku, pędzący po zaimprow1izo- 
wanym torze. Nie zmniejszajac szybkości. 
zręcznie omijał on na swym białym rowerze 
naprędce zasypane liczne wyrwy, którymi 
śp są ulice Phenianu. Zrównawszy się 7 na- 

. kolarz zmniejszał tempo i przyjaźnie wi- 
tał nas ręką. W tvm niestrudzonym zawodniku 
pheniańczycy łatwo poznawali najlepszego z 
kolarzy koreańskich. Kim En Czżo, uczestni- 
ka Festiwalu Młodzieżowego w Berlinie. 


rowerach. teraz 
lekkim. białym 


Kim jeżdził na różnych 
jednak nie rozstaje się z 
„Czempionem' z charkowskiej fabryki. po- 
darunkiem radzieckich sportowców. Rower 
wiernie służy Kimowi nawet na najgorszych 
pheniańskich drogach. 


Kim En Czżo i jego towarzvsze-kolarze wy- 
korzystywali na trening każdy dzien. w któ- 
rym niebo była wolne od niepraszonych gości 
— amerykańskich drapieżców powietrznych. 


PIŁKARZE KOREASSCY 
NIE ZMARNOWALI LATA 
Nie zmarnowali lata również i inni spor- 
towcy koreańscy. Wielokrotnie obserwowa- 
liśmy treningi piłkarzy Armii Ludowej. Każ- 
dego wieczora wychodzili oni ze swym tre- 
nerem Chen Che Sob-na jedyne ocalałe w 
Phenianie bolsko, na którym starannie za- 
sypano wyrwy po bombach. 


Po treningach piłkarze słuchali z uwagą 
wiadomości o przebiegu XV Igrzysk Olimpij- 
skich w Helsinkach. Trzeba bvło widzieć, jak 
serdecznie radowali się oni z każdego zwy- 
cięstwa sportowców radzieckich i jakim obu- 
rzeniem pałały ich twarze, gdv dowiadywali 
się o oszustwach sędziów amerykańskich. 

Komu jak komu ale im, którzy nieraz spo- 
tykali się w zaciętych ES z nosicielami 
zaoceanicznej „kultury“? — znane są metody, 
którymi posługują się Jankesi, aby osiągnąć 
zwycięstwo, 

Sportowcy Koreańskiej Republiki Ludowej 
nie brali udziału w XV Igrzyskach Olimpij- 
skich, chociaż zgłosili swój udział w czterech 
dziedzinach sportu. Wierzą oni jednak. że 
nadejdzie dzień, w którym na zawodach mię- 
dzynarodowych powiewać będzie na maszcie 
stadionu czerwono-biało-granatowa flaga wol- 
nej Korel. 


DOROCZNE ŚWIĘTO SPORTOWCÓW 
KOREAŃSKICH i 


Intensywnie trenowali w tym roku najlep-' 


si biegacze Armii Ludowej, utalentowani 
Kan Czżin Bok i Om Czan Ok, osiągając do- 
bre wyniki na średnich dystansach. W tur- 
nieju koszykówki i siatkówki z udziałem ze- 
spolów Armii Ludowej. sportowcy wojskowi 
demonstrowali dobrą technikę i doskonałe 
przygotowanie kondycyjne, 


Rzad Koreańskiej Republiki Ludowej. przy- 
wiązując ogromne znaczenie do rozwoju kul- 
tury fizycznej w państwie. u:tanowił przed 


trzema laty doroczny dzień kultury fizycznej, 
który przypada na drugą niedzielę pażdzier- 
nika. 


E) | 


Sportowcy koreańscy obchodzili swój dzień 
tylko raz w warunkach pokojowych. Dzień 
ten by? w Północnej Korei wspaniałym świe- 
tem młodości. siły i zdrowia, W Phenianiae, 
Wonsanie. Chamchynie, Chvnnamie i Nam- 
pcho od samego rana nie ustawałv na miej- 
skich stadionach radosne pieśni i wesołe 
dzwięki orkiestr, 


Po wspaniałej defiladzie rozgrywano spot- 
kania w różnych dziedzinach sportu. Na wiel- 
kim stadionie w Phenianie grałv najlepsze 
drużyny piłkarskie. Wspaniałą walkę nai- 
mocniejszych zespołów stolicy obserwowały 
tysiące widzów. 


Tak bvło w 1948 roku. 


BOISKA WŚRÓD RUIN 


Dzisiaj nie ma już chluby. Phenianu. piek- 
nego stadionu. tonącego w zieleni i kwiatach. 
Boisko piłkarskie do niepoznania zryte jest 
lejami. a na miejscu dawnych trybun leżą 
odłamki betonu i skręcone, poplątane ka- 
wałki żelaza. 


Barbarzyńcom amerykańskim udało 
zmieść z powierzchni ziemi liczne stadionv 
koreańskie. ale nie udało sie im | nie uda 
złamać ducha koreańskich sportowców. Mimo 
zniszczeń Í dzisiaj kontynuowane Są sławne 
tradycje sportu ludowego, przed którym w 
sierpniu 1943 roku otworzyła się szeroka dro- 
ga rozwoju. 


Wierni tradvcji obchodzili sportowcy kore- 
añscy swoje święto w dniu 12 pazdziernika 
1952 roku. Przejeżdżając w słoneczny ranex« 
przez ulice Phenianu. można było widzieć na 
placykach wśród zgliszcz setki ludzi grają- 
cych w siatkówkę i najbardziej popularną w 
Korei koszykówkę. 


w centnim miasta. na głównej arterii Phe- 
nianu ulicy Stalina odbył się masowy start 
do biegu na 10.000 m z udziałem setek spor- 
towców z zakładów naukowych i zakładów 
pracv, W grupie zawodników zwracały uwa- 
ge ciemno-egranatowe koszulki 7z naszvtymi 
na nich znakami — to razem ze swoimi to- 
warzvszami  koreańskimi uczestniczyli w 
święcie sportowcy jednego z ludowych od- 
działów chińskich ochotników. 


Na -boisku koszykówki odbywały się roz- 
grywki pomiędzy zespołami pięciu dzielnic 
miasta, na innvch — masowe zawody lek- 
koatletvczne i siatkówki z udziałem repre- 
zentantów - szkół, fabrvk, zakładów nauko- 
wych j jednostek wojskowych. 


Wieczorem odbyło się w Phenianie uroczy- 
ste zebranie aktvwu sportowego stolicy. ^a 
którym Li Chak Su. przedstawiciel Miejskie- 
go Komitetu Phenianu dla Spraw KF i Spor- 
tu stwierdził szybki rozwój sportu w mło- 
dej republice. Mówca przytoczył liczby ilu- 
sterujące wspaniały rozwój sportu od czasu 
wvswobodzenia kraju przez Armię Radziec- 
ką. 


SPORTOWCY — ŻOŁNIERZAMI 


— Na początku wojny w Koreańskiej Re- 
publice Ludowej — mówi Li Chak Su — bylo 
ponad 13.000 kół sportowych w fabrykach, 
zakładach przemysłowych i naukowych. — 
szkołach i jednostkach Armii Ludowej; obej- 
mowały one łącznie 800.000 sportowców. Rę- 
kami ludu wybudowano 14.000 placów spor- 
towych i boisk oraz 123 sale sportowe. 


: — Po agresji imperialistów amerykańskich, 
tvsiące sportowców z bronią w ręku poszło 
na front odważnie walcząc z nienawistnym 
wrogiem. Koreańscy sportowcy dumni szą »e 
swoich najlepszych przedstawicieli, koszyka- 
rza Chwan Czżon Su oraz piłkarzy Li Hen 
Bek i Czżen Hi Ren. którzy za wspaniale 
czyny w wojnie oiczyżnianej zostali miano- 
wani Bohaterami Koreańskiej Republiki Lu- 
dowej. 


W rezolucji uchwalonej na zebraniu akty- 
wu czytamy m. in.: 


— Koreańscy -sportowcy nle  szczedząc 
swoich sił i życia. na każdym kroku będą 
walezyć wraz z całym narodem o zwycięstwo 
nad agresorami, o pokój na całym świecie 

` B. Orechow 


(z rosyjskiego tłumaczył Z, Welss) 


siĘ 


Rozpoczęła się walka. 


Przyzwyczajony do 


Kolczyński 


łatwych sukcesów 


Dvmsza - Fronczak z miejsca grozi nokautem. 


WIDZEWSIIEJ hali spor- | ka rozegrana 


towej w Łodzi rozgrywał 
się niecodziennv mecz 
ski. sktóry trwał przeszło... 
dzień. Choć składał się tvlko z 
jednei walki. 

Przez cały tydzień mecz ob- 
serwowali ci sami widzowie. a 
walkę toczyli znani w całym kra- 
ju mistrzowie: bokser - mistrz 
sportu Antoni Kolczyński i 
mistrz... humoru. laureat nagro- 
dy państwowej, aktor Adolf 
Dvmsza. Sędziował w ringu Fe- 
liks Sztam. Walxa zakończyła 
sie bezspornym zwycięstwem 
Kolczyńskiego. który w trze- 
cim siarciu znokautował Dym- 
SZĘ... 

Wypadek ten nie został jed- 
nk zanotowany przez sprawna- 
ztiiawców spartowych; wyniku 
walki nie podały żadne gazety, 
natomiast wszystko zostało u- 
trwalone na taśmie fiimowej. 


HISTORIA NOKAUTU 

W pewnym klubie sportowym 
bvł bokser nazwiskiem Fron- 
czak. Zmanierowany. zarozu- 
miały, dumny ze swych tła- 
twych sukcesów, pewny zwv- 
cięstwa w każdvm spotkaniu 
lekceważący treningi i solidną 
pracę — Fronczak przedstawiał 
tvp primadonnv do niedawna 
tak często spotykanej w 
| klubach i kołach sportowych. 


Zarozumialec nie dostrzegał. 


że obok niego wyrasta nowy 
tvp sportowca. Młody, utalen- 
towany i starannie pracujący 


nad doskonaleniem swych u- 
miejętności Jóżwiak wyraznie 
zagraża pozycji  primadonny. 
Dochodzi do walki, której wy- 
nik Fronczak z gory przesądza 
na swoją korzyść, oświadcza- 
jac, że znokautowanie takiego 
partnera to dla niego ..mucha'' 


Dzieje się jednak odwrotnie: 


nad rutyną. pewnością siebie. 
zarozumialstwem i lenistwem 
odnosi zwycięstwo rzetelna i 


wytrwała praca, dyscyplina i 
powaga nowego tvpu sportow- 
ca. Jego nokaut dosięga Fron- 


czaka. 


Taka jest treść sportowego 
fragmentu nowego filmu pol- 
skiego ..Jeden dzień w Warsza- ; 


wie“, realizowanego obecnie w 
Łodzi Opisana na wstępie wal- 


bokser- | 
ty- | Dvmsza i Kolczyński. 


Szy — kapitalnemu 
typów godnvqh ośmieszenia, ty- 


' naszych : 


została właśnie 
Fraonczakiem. a Jó- 
role grają 


pomiędzy 
zwiakiem. których 


Nie będzieny tu _ streszczać 


| całego filmu. Komedia ta mimo 


przewagi sytuacji humorvstycz- 
nych zawiera głęboką treść spo- 
łeczną. wyvszvdzając i tępiac 


"chuligaństwo i bikiniarstwo we 


jego » przejawach. 
przypadła Dvm- 
odtwórcy 


wszelkich 
Główna rola 


pów dla których nie ma miej- 
sca w naszym nowym życiu. 
W filmie tym Dymsza gra 9 
ról. Nieieden ekspedient, biuro- 
krata. bokser. a nawet... kibic 
sportowy pozna w nim samego 


siebie. W tym tkwi m. inn. war- 
tość wvchowawcza nowej ko- 
medii filmowej. 


W PRZERWACH MIĘDZY 
ZDJĘCIAMI 


Nim film ukaże się na ekra- 
nach, nim widzowie śledzić be- 
dą perypetie bohaterki, która 
podczas jednodniowego pobytu 
w Warszawie przeżywa najróż- 
norodniejsze kłopoty, upłynie 
jeszcze wiele dni wypełnionych 
trudną pracą aktorów przed o- 
biektvwem filmowym. 

W hali „Wimy' pod kierun- 
kiem reżysera: Dvmsza. Kol- 
czyński i Sztam ,„wypracowali*" 


swoją walkę bokserską. 


W przerwie pomiędzy zdję- 


ciami zastałam ich w szatni. 
zmęczeni. trochę senni, z twa- 
rzami przypominającymi cha- 


rakteryzacją 
odpoczywali 
ciosach. 

Najbardziej z nich zmęczony 
Dvmsza z wrodzonym sobie 
dowcipem, odpowiada na moje 
pytania: 


czerwonoskórych 
po zdjęciach i... 


DYMSZA MA NADWAGĘ 


— Cale szczęście, że on jest 
technik i że z nim przypadło mi 
walczyć. bo inaczej to ładnie ja 
bym wyglądał.  Boksowałem. 
owszem jako młody człowiek. 
nie było to tak dawno. ale jed- 
nak.. 80 lat już upłynęło. W 
xarierze filmowej  stoczyłem 
walke bokserską z Kantorem — 
wybił mi ząb. Na Kolce mogę 
SiĘ 


sobie używać, bo on i tak 


Dymsza - Fronczak nadrabia jeszcze miną, 


lecz już mniej pew- 


ny siebie. Uprzejrny sędzia odda je „gwiazde“ w ręce sekundanta. 


swoją „kariere“ 


W jaki 


KIEDY przed z górą cztere- |tvy w okresie ostatnich 
lala? 


sze 


Nr N 


W walce, która trwała tydzień 


znokautował... Dymsze 


'nie da. powiada do mnie — bij! ı 


— a ja nie mogę go trafić. Na- 
wiasem mówiąc to on się mnie 
toi, bo ja mam nadwagę. 

— A fo?. przepraszam — mó- 
wię grzecznie wskazując na lek- 
ko zdeformowanv i przecięty 
na samvm szczycie nos... 

— To wcale nie Kolka, nikt 
mi nie chce wierzyć, koledzy się 
śmieją. że Kolka mnie „zapra- 
wit Bardzo głupi wypadek: 


przy zbliżeniu wpadłem na apa- 


rat. 

Uwierzvłam bez zastrzeżeń. 
Ta nadwaga mnie przexonała. 

— Ale mięśnie mnie bolą — 
ciągnie dalej Dymsza. — I 
twarz mnie bali. bo przy zbli- 
zeniach sam Sztam obił mi ją 
rękawicą. To jest mój ostatni 
mecz bokserski. już 


Kończę 
sportową. 


Z Kolczyńskim spotkałam się 
po raz pierwszy twarzą w twarz. 
Ostatni raz obserwowałam go 
w tej samej hali kilka lat te- 


mu. kiedy „obrabiał' wszystkie 
partie twardego Sobczaka, wal- 


cząc a mistrzostwo Polski. Gdy 
Sztam udał się do bufetu. zo- 
stałam sama ze zwycięzca Sob- 
czaka i Dvmszy i dowiedzia- 
łem się, że: 


OSTATNI MECZ KOLKI 


l Wszystko odbywa 
serio, 


sie na 


2. Dymsza jest 
rio, ale 
uderzenie, to trzyma, a 
nienia, 
nu jego korzyść. 


ı 3. Jest to mój asfatni 


A cow" 


wobec czego rola aktora 
filmo'rego nie jest taka trudna. 
świetnym 
partnerem, atakuje zupełnie se- 
kiedy dostaje dobre 
Sztam. 
nie udzielą mu wtedy napom- 
tylko przerywa walkę 


meci 


bokserski, Zwycięskim nokaue 


item (nie nad Dymszą, ale nad 


primadonna Fronczakiem) koń- 
czę karierę czynnego zawodnie 
ka i pracować będę jako trener. 

Sztam w roli sędziego czuie 
się dobrze, tremv przed obiek- 
tvwem nie ma, swoich „chłop- 
rozruszał niemało pra- 
cv włożył w prawidłowe prze- 
prowadzenie walki. Reżyser 
Rvbkowski ocenia naszych 
sportowców jako dobrych axto- 
rów. 

Sportowy fragment filmu zo- 
stał już nakręconv. Teraz trwae« 


ją prace nad dalszymi frag- 
mentami. Już w początkach 
przyszłego roku (film „Jeden 


dzień w Warszawie" będziemy 
oglądać na ekranach kin. 


Z. Tarnowska 


To dopiero pierwsze starcie. [ronczak jest nadal pewny siebie. Przeciwnik? — to dla nicgo 
„mucha' Zginie w drugim starciu. 


Artykuł dyskusyjny 


aama latv został zapoczątko- . 
wany kolarski Wyścig Pokoju 


| na trasie łączacej stolice Polski 


kolarstwo na- 
„Swięciło wspanialy sukces. 
w i Wvścigu Pokoju w 1948 r 
ndnieśliśmv dwa zwyciestwa na 
dwukierunkowej trasie 
szawa— Praga i Praga— Warsza- 


Ii Czechosłowacji. 


wa. W rok pózniej na szosie 
z Pragi do Warszaw kolarze 
nasi stoczyli zacięty pojedvnek : 
Z reprezentacją francuskiej 


FSGT, ulegając o 3 minuty i 26 
sekund. 


wy .łabędzi śpiew“ naszych szo- 
sowców, bowiem od tej pory w 
trzech następnych  kalejnych 
wyścigach zajmowaliśmy nie- 
zmiennie piąte miejsce, a w czo- 
łowej 
ogólnej klasyfikacji wyścigu da- 
remnie szukalibyśmy nazwiska 
Polaka. 

Od 1959 roku Wyścig Pokoju 
nabierał corez większego zna- 
czenia zarówno pod względem 
spartowtvm. jak i politvcznym. 
aż wyrósł w tvm roku do naj- 
większej na święcie tego rodza- 
ju amatorskiej imprezy kolar- 
skiej. Z każdym rokiem przy- 
bywali coraz to nowi. lepsi od 
nas konkurenci. ale jednocze- 
śnie zaczęliśmy przegrywac 
również i do tych rywali. któ- 
rzy jeszcze w 1918 reku bvli od 
nas zdecydowanie słabsi. Dotv- 
czy to przede wszystkim Cze- 
chosłowacji. która zwwciężała 
nas niezmiennie od 1950 ruku. 
wygrywali z nami Rumuni. Wę- 
grzy i Bułgarzy. wielkie postę- 
py poczynili kolarze NRD. 


W czym leży przyczyna na- 
szych odlegtvch miejsc w akre- 
sie lat od 1950—1952 roku? 


O wartości zespołu reprczen- 
tacyjnego stanowią dwa eie- 
menty: przygotowanie i należy- 
ty wybór 6-osobowej drużvnv 


Jak wyglądały oha te elemen- ` 


War- 


dziesiatce na mecie w. 


nikt 


„doborze zespniu 


Przygotowywano się w różno- 
rodny sposób. W tvm roku prze- 
dłużona obóz dla czołówki do 
czterech miesięcy w porównaniu 
ze «znacznie krótszym okresem 
w latach poprzednich. Wwvda- 
wała się. że właśnie tak długi. 
czteramiesięczny obóz w daskn- 
nałvch warunkach będzie naj- 
bardziej odpowiedni i spełni 
wreszcie nadzieje licznej rzeszy 
sympatyków kolarstwa. Próba 
nie dała jednak oczekiwanego 


. wyniku. 
Był to już jednak przysłowio- : 


Na tegorocznym obozie w Wi- 


„śle zebrana była + 14-osobowa 
czałówka naszych  szosowców. 
która w zmniejszonym nieco 


składzie trenowała pod koniec 
obozu w ciągu kilkunastu dni 
w Bułgarii. Aby dać możność 
wykazania swej formv pozosta- 
łvm w kraju kolarzom, zorgani- 


zwano z ich udziałem 4-dniowe_ 


eliminacje w pierwszych dniach 
kwietnia. Wynik był taki, że 
wszyscy obozowicze uplasowali 
się na czołowych miejscach: 
spoza ich grona nie zdo- 
łał im zagrozić. Teraz pozostał 
do spełnienia drugi element — 


wybor drużyny  reprezentacyj- 
nej. 

Element niezwykle ważny 
1 tu nie po raz pierwszy 
„popełniono  omvy'kę. W 7e- 


spole reprezentacyjnym znalazl 
miejsce Jarząbek. którv. jak się 
okazało już na II etapie Wy- 


ścigu Pokoju, całkowicie nie za- 


sługiwał na to wyróżnienie. W 
reprezeniacyj. 
nega popeiniona podobny błąd. 
jak w 1851 roku z Kapiakiem 
i Pietraszewskim. którvch bez 
podstaw zakwalifikowano dn 
drużyny, czego downdem hvła 
słaba forma tej pary na trasie 


wyscigu. 


Zmarnawann 
miejsce w 
cyjnyvm w 


więc jedno 
"zespole reprezenta- 
tym roku i dwa — 


w roku ubiegłym. | 


trzech « 


 drugle: w 


sposób przygotować kolarzy 
do Wyścigu Pokoju? 


W jaki mad sposób dokonać 
wyboru zespołu w przyszłym 
roku, aby nie powiorzyły się 
datychczasowe  blędv? — Oto 
pytanie równie ważne, jak 4 
jaki sposob przygo- 
tować naszych kolarzy do Wy- 
ścigu Pokoju? 

Gdvvyv trzeba hyvła wstawić 
aosnhowy zesp'ł już dzisiaj, 
wybór nie sprawiłbv trudności, 
gdyż szosowcy nasi w ciązu mi- 
nionego i obfitego w imprezy 
sezonu dali dostateczny dowód 
swych możliwości jako kolarze 
wieloetapowi. Jednak w okre- 
ste ñiemal szesciu miesięcy, ja- 
ki dzieli nas od Wyścigu Po- 
koju w końcu kwietnia 1953 ro- 
ku —-w czołówce mogą nastą- 
pić duże zmiany. a zadanie be- 
dzie polegała na tvm, aby wy- 
brać reprezentacyjną szóstkę 


'złożoną z zawodników dvsponu- 


jących na początku sezonu naj- 
lepszą formą. 

Zanim to nastąpi trzeba do- 
brze przemyśleć sposób przygo- 
towania kolarzy począwszy już 
od grudnia. Opierając się na do- 
świadczeniu należv ustalić me- 
todę zaprawy kondycyjnej, diu- 
gntrwałość obozu. dalej jego 
skład liczebny i personalnv. a 
wreszcie — sposób zbadania 
aktualnej formy kolarzy i za- 
sade wyboru G-asahowej druży- 
ny reprezentaevjnej. 

Uwagi te drukujemy w na- 
dziel. Że wypowiedzą się na 
ten temat działacze kolarscy, 
trenerzy, zawodnicy, którzy 
niejednokrotnie przebywali 
już na obozach lub brali 
udział w eliminacjach, ocze- 
kujemy również I na głosy in- 
nych asah. 

Przygotowanie | wvhór re- 
prezentacji na VI Wyscig Po- 
koju na trasie Praca — Ber- 
lin — Warszawa, to przecież 
nie tylko sprawa naszego ko- 
larstwa,. tło sprawa calego 
sportu polskiego. 

Z. Welss 
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Grvszkiewicz wszedł do koła. niedbale podrzucił w ręku chro- 
powatą kulę. zamierzył się raz. drugi i prawie z miejsca rzucił 


Tomasz Domaniewski 


2) 


pochmurno. 


częło sie trochę przejaśniać, deszcz ustał, ale ciągle jeszcze było 


płaskim łukiem i ciężko chlupnęła 


lazne koło. Rzut przekroczony. 


ale kula wvliądowała daleko poza 


chorągiewką oznaczającą rzut Grvszkiewicza. 


F Tu "EPP ws" 


O honor Mariana 


Opowladanie 


pp RZEZ nastepne dwa dni ga klasa ża, a'elkim spotkaniem 
między Kinelem a Gryszkiewiczem. Zbyszek mia? niesłycha- 
nie pewną minę, na temat „cóż to dla mnie''. Marian natomiast 
na wszystkie zapytania kolegów  odpow iadał z tajemniczym 
uśmiechem. że rezultat zobaczy się na starcie. a właściwie na 
mecie W ogóle Marian ciągle się uśmiechał. co wyprowadzało 
z równowagi Zbyszka. którego nieopisanie drażniło od początku. 
że ten gruby Kinel śmie w ogóle mvśleć o tym. żeby mierzyć 
się z tak uznaną sławą sportową jax on — Gryszkiewicz. 

Te dwa dni Marian wykorzystał jak umiał nalepiej. Wtajem- 
niczył w całą historię kolegów z MDK. a przede wszystzim 
Tesia ı Szczawińskiego, którzy postanowili z nim jeszcze p> 
trenować. 

Poprawili zniszczony trochę przez jesienne deszcze tor prze- 
szkód i całe jedno popołudnie Marian poświęcił na ćwiczenie. 
drugie zaś na poprawienie techniki rzutu kulą | granatem. 
Wreszcie we wtorek wieczorem mogli sobie powiedzieć, że 2o- 
stało zrobione wszystko co możliwe. Lepiej K.nela przygotować 
nie było można. Na zakończenie zrobili jeszcze przeszło trzy- 
kilometrowy marsz w stronę Otwocka, a gdy późnym już wie- 
czorem żegnali się na Rondzie Waszyngtona, zmęczony Teoś zna- 
cząco podniósł w górę oba łokcie. 

— No Marian. wytrenowany jesteś i wtregul>wany jak ZeZU- 
reczek! Teraz tylko wbij zębv w ścianę a nie przynieś nam 
wstydu. Powiadam ci. że w formie jesteś jak cholera i choć nie 
znam twojego przeciwnika. to powiadam ci... no. jeżeli on jeszcze 
w życiu nie rzucał kulą i nie widział z bliska toru przeszkód — 
powinieneś go zrobić na szaro! 

~ 
E è 

Nastepnego drla podczas lekcqi. Faty prawie czas mżv? o szy- 
by drobny. niestrudzony kapuśniaczek. Patrzyli przez okna, cze- 
kając czy pogoda się przypadkiem nie pcprawia. ale ołowiane 
chmury uparce nie chciały się rozwiewać, Koło. południa za- 


Trudno. Powiedzieli sobie przecież. że bez względu na pogodę. 
a wvbierała się cała prawie klasa. Lekcje ciągnęłv się niemoż- 
liwie długo. ale choć chłopcy mało uważali — wykładowcy. wta- 
jemniczeni w całą sprawę patrzeli tego dnia przez palce. Klasa 
podzieliła się na. dwa obozy. Oczywiście stronnictwo Gryszkie- 


(,wicza miało ogromną przewagę ilościową. Po stronie Mariana 


stali właściwie tylko ci, którzy liczyli na fuksy, na szczęście. na 
to. że Zbyszek się potknie. przewróci. że mu się z jakichś nie- 
spodziewanych powodów nie uda. W to. żeby w normalnych wa- 
runkach Marian mógł wygrać z Gryszkiewiczem, nie wierzył 
właściwie nikt. 

Po południu zaczął znowu siąpić deszcz. ale Marian człapiąc 
po mokrym asfalcie w asyście kolegów nie przestawał się 
uśmiechać. 

— Nic nie szkodzi — mówił — deszcz nie przeszkadza. Kulą 
i granatem można rzucać w każdym bajorze. a czy się masze- 
ruje po suchym czy po mokrvm. to przecież wszystko jedno. 

— No ale tor przeszkód... — zafrasował się któryś. 

— Już trenowałem wczoraj na mokrym — uspokoił go Ma- 
rian. — A Zbyszek jeszcze w ogóle nigdy nie biegał na torze, * 
więc teoretycznie i tak mam nad nim przewagę. 

Doszli do przystani, weszli do szatni. Po chwili nadciągnął 
Grvszkiewićz ze swoimi. Przebrali się w kostiumy gimnastvcz- 
ne. ale po namyśle Marian naciągnął jeszcze bluzę treningową. 
Zimno już było, a wiedział przecież jak ważne jest zachowanie 
odpowiedniej temperatury ciała. Zoyszek nonszalancko narzucił 
tvlko bluzę na ramiona. 

Wyszli przed hangar. Ziemia była ciężka. rozmokła. tu-i ów- 
dzie błvszczałv kałuże. Środek knła do rzutu kulą pokryty bv? 
cieniutką warstewką oślizgłego mułu. Teoś przyjrzał mu się 
krytycznie: 

—pPosvpiemy chyba piaskiem. bo istna ślizgawka, 

Teraz jest lepiej. Można zaczynać, 

v A > | 
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Po sposobie. w jaki Zbyszek przymierzał sie do kull. Mar!lan 
poznał. że jego przeciwnik rzeczywiście nie miał z nią nigdy do 
CZYNIENIA 


Kula poleciała płaskim, zbyjł 
w rozmokłą gline. Jego svnYpatvcy wydali okrzyk zawodu. Lstot- 
nie, rzut był marny. Niecałe dziewięć metrów, 


To Marlana podniosło na duchu. Wszedł do koła. przesypał 
śliską od gliny kule garścią piachu i zgiąwszy ramie położył ją 
sobie na barku. Głęboki wdech, jeden i drugi. zamach nogą. skok 
i gwałtowne pchnięcie siłą całego ciała, Zatoczył się aż poza że- 


= Oho! — zawołał z mimowolnym uznaniem kt óryś ze strona 
ników Zbyszka. — Marian nie jest taki zły. 

Zbyszek bystro spojrzał na Kinela. Toż ten gruby niezgrae 
biasz wcale zręcznie sobie z kulą poczyna. Przekroczyć wprawe 
dzie przekroczył, ale widać było, że rzuca nie pierwszy raz. Ma 
psiakość technikę... 


W drugim rzucie Zbyszkawi poszło wprawdzie lepiej. ale co 
z tego. Tym razem Marian nie przekroczył. a lepszy bvł o prze- 
szlo półtora metra. Jak się zresztą okazało, drug: rzut Zbyszka 
brył w ogóle najlepszy. Dalsze miał słabsze. za to Marian w pią- 
tej kolejce przekroczył dwanaście metrów. 

Gdy skończyli rzucać. Zbyszek miał minę bardzo rzadką. 
Kwaśno pogratulował Kinelowi. ale poważnie zaczął sie dener- 
wować losami pojedynku. Ten grubas wtgrał przecież w kuli 
bezapelacyjnie. W ogóle bez walki. No pewnie pierwsza konku- 
rencja to jeszcze ne wszystko. Nie wierzył wprawdzie. zeby 
Marian mógł mu zagrozić w marszu. czw torze przeszkód, ale... 
początkowo przecież nie wierzył też, żeby mógł być lepszy 
w kuli. 

Nie był już tak nonszalancki, przestał dowcipkować. Sprawa 
bv A poważna: łaiwo mógł stracić sławę sportowca. która go 
w szkole otaczała od dwóch lat. I to przez kogo — przez tego 
niezgrabiasza Mariana. 

Ku ogólnemu zdziwieniu, rzut granatem również przyniósł 
WS SE Kinelowi. Wprawdzie nie tak zdecydowane jak 

* kuli. wprawdzie wygrał zaledwie o centymetry, wprawdzie 
Walk: toczyła się aż do ostatniego rzutu, ale wygral. 

W ostatnim rzucie Marian miał wrażenie. że coś sobie w ra- 
mieniu naderwał. Przy zamachu poczuł w barku nagłv. ostry 
ból. Skrzywił się, poruszył parę razy barkiem, ale ból jakby 
zniknął. 

Stanęli przed torem przeszkód Ustalili. że przebiegną dwa 
razy i że liczy się przejście lepsze. Marian chciał wprawdzie. 
żeby tylka raz. ale utworzona na poczekaniu. komisja razjemeza, 
zdecydowała. że ze względu na deszcz trzeba jednak dwa razy. 
Jest ślisko. mokro. można się pośliznąć, lepiej więc zmniejszyć 
możliwość przypadku, 

(c.d.n.) 


